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Ceny o g ł o s z e n i 
Przed tekstem L i l-a struna 40 gi 
za w nvm I Fam strona 5 la.o, » 
ckście 40 gr.; nekrologi 25 gr.; iwy 
tcaaina 15 gr •, strona, 10 łamów, dro 

ona 12 gr. ia wyraz; dla po iznku ia 
tych pracy 10 gr . oaimniajiie ogło 
•zenie 1 20 i i .; dla bezrobotn 1 l> 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku admtntstiacje nie 
odpowiada. - P K O . Nr. 6800° 
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Film. który kala ser.n bić prędzej I upaia .gzotycanyni c z a r e m , to 

W E S O Ł Y M A D R Y F 
- z -

R « a m o n e m N o v a r r o 
Szese pio.enak uwi.lblonego Ramona to s.eśe melodii, która nucić badał, c.ta Łódź. . D o m.go serca" .Santiago". .Kobieta. Wino. 
Śpiew" Smie , . y się przyjacela". C.em.a noc". . O poawól byc kochaną". Gdy W.mon śolew. - małymi stają się na słynniejsi śpie

wacy świat . — głos jago ma zdumiewaląea. tal.mniae chwytania za l e r . a i podbijania tłamów. 

Pocz ątek icaniów o godz. 4-ai po 
pol. w niedziele soboty i święta o 

godz. 12 w pot. 

.Cena na Usze seanse od 1 ał. w sob, 
niedz, i święta po 15 gr. i 1 zL 

Passepartout prócz urzędowych i bi
lety ulgowa nieważne aż do odwo

łania. 

N O W Y P R Ł Z Y D E N T F INLANDJI . 

Svlnhulvud 
zosłal Jednym głosem większości przeciwko 
Stahlbcrgowi wybrany prezydentem Finlandii. 

P O D W A 4N1E T R A K T A T U W E R S A L S K I E G O 

Oryginalne zdjęcie rekordowej jazdy Campbella. 

le l k l«h miastach niemieckich panuje z powodu bezrobocia nędza. Komltet> dobroczynno 
Mereg kuchen polo vycb. ktorc rozdzielała głodnym po miarce *upy. I F ) 

' 0 tysięcy tonn stali 
a t o^ sPrzedały huty śląskie Sowie tom. 

U A U n i o w e C e ' 1 R ^ " ^ d w ' - * c o r ^ ^awar- Umowa ta dotyczy dostawy 70 tysięcy 
• * T U , n i c z v r r j n i i e d z y śląskim przemysłem tonn stali walcowanej.. Zamów.enia te 

So\ vu . maja być niebawem podwyższone do 
u c k a misja handlową. 100 tysięcy tonn wyrobów stalowych. 
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"iDromu • P p S - lewicy, zabierając 
loka]e M C y m a t e r i a ł ' opieczętowu-

łn T a Wslf : a drenach województwa 
t e ren i l K o rozwiązano 4 komitety 

ztwa lwowskiego do 
Pomorzu 27. na 

Wilcńszczyzme 176. Akcja likwidacyj
na nie jest jeszcze zakończona. 

Amerykański senator Shlpstead wystąpił w se
nacie z wnioskiem, by Ameryka zaprzeczyła 
wyłączne] winie Niemiec w wywoianlu wojny 

światowej. (F ) 
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RzeźniK żywcem ugotowany. 
Straszny wypadek w masarni. 

laznym sięgnął do wentylatora. Rażo
ny prądem rzeżnik runął w tył i wpadł 

do kotła 
napełnionego wrzątkiem. Wydobyto go 
ciężko poparzonego. Zajkowski w dro
dze do szpitala zmarł w strasznych mę
czarniach. 

Warszawa, 18. 2. (Od. wł. koresp.) — 
W zakfadz :e masarskim Aleksandra Mai 
nera przy ulicy Koszykowej zdarzył się 
wczoraj straszny wypadek. Czeladnik 
rzeźniczy Stanisław Zajkowski chcąc ir 
ruchomić 

wentylator elektryczny 
w oknie stanął na parapecie i prętem że 

-o-: 

badacz i ' * 1 , 
i udało mHj 
ykatarali ' 3. 
i l na p 
)ornv ni 

Kapitan Wilk.ns przygotowany do podwodnej ekspedycji . 

mi si«»' 

Stypułk"* 
auski. 

^ a n ? n r v : Ł o n . 
*ł l w e r j | u " Podwodna J^audltis". tak na 

e l kani R e n ' a l n e i Powieści Jutjusza Verne 
l t a n Wi lk in j rozpocznie niedługo 

swq podróż do bieguna północnego. — U dołu 
od lewe] strony ku prawe]: I ) Julijsz Verne, któ 
ry w swych fantastycznych powieściach prze
widział obecny rozwój techniki. 21 Wnuk Vur. 

ne'go, który weźmie udział w w>p.; iwłe Wllkln-
sa. 3) Kapitan Wilklns, — Po prawej stronie: 
Kaoltan Wilkins orzed wejściem do •Nautiuia/a". 

, tB(ne Blrd" (Niebieski Ptak) podczas swe! błyskawiczne] Jazdy w Daytona Beach. U dołu: 
Siostrzenica Compbella całuje swego wuja po zdobyciu przezed rekordu świata (395 kilome

trów na godzinę). 

Dziś pustki, jutro ożywienie 
w gmachu przy ul. Wiejskiej. 

Warszawa, 18.2. (Od wł. kor.) W sej| dopiero na środę 25 bm. na godzinę 4 po 
mie koło czwartku nastąpi ożywienie a 
to z powodu dyskusji jaką komisja 
spraw zagranicznych rozpocznie nad 

ekspose ministra Zaleskiego. 
Posiedzenie plenarne sejmu wyznaczono 

poł. Porządku dziennego jeszcze nie u-
stalono. można jednak przypuszczać, że 
pod obrady wzięty będzie projekt BB. 
w sprawie Konstytucji. 

Rozprute trzech kas ogniotrwałych 
w kasie miejskie i w Bochni. 

Kraków, 18.2- (Od wł. kor.) Wczoraj 1 cze splondrowali kancelarję poczem roz 
dokonano włamania do Miejskiej Kasy 
Oszczędnościowej w Bochni. Włamywa 

Żądaj i pal tylko gilzy: 
„ B i s " „ A m a t o r s k i e " — „ S k a ł a " 

„ L e g i o n o w e " — „ L u k s u s o w e " 
Chrześcijańskie! Wytwórni Ś w i a t o w i d " 
Łódi, Csjff .elniana 5 5 , t e l . 1 3 4 - 8 6 . 

Minister Składkowski 
w Lidzie. 

Lida. 18.2. (Od wł. kor.) Wczoraj wic 
czorem przybył pociągiem ze Szczuczy 
na na inspekcję powiatu 
generał Sławoj-Składkowski w towarzy 
stwie wojewody Beczkowicza. Ministei 
Składkowski dokonał inspekcji wydzia
łu wojskowego w starostwie piekarni 
mechanicznej poczem odjechał pocią
giem do Wołożyna. 

pruli trzy kasy ogniotrwałe skąd 
skradli 20 tysięcy złotych. 

W kilka godzin po włamaniu przy* 
szedł do biura woźny, który dał znać pa 
licji o wizycie opryszków. Włamywa
czy dotąd nie ujęto. Ślady prowadzą do 
Krakowa. 

Oszust w roli urzędnika. 
Katowice, 18. 2. (Od wł. kor.). W rę

ce polic;] katowickiej wpadł n ejaki Frao 
cisżek Krawczyk rodem x Mińska Mazo
wieckiego. Pod przybranem nazwiskiem 
Pomiaka i Szczepanka objeżdżał woje
wództwo śląskie i dopuszczał się nadu
żyć. Krawczyk przedstawiał się za 

urzędnika 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, wy
łudzał obligacje pożyczek państwowych 
pod różnemi pretekstami, pobierał 

większe zaliczki 
na pokrycie kosztów manipulacyjnych 
i t. d. 

Hiszpanja na wulkanie. 

Książę Alba, 
były minister sprawiedliwości, odmówi! 
przyjęcia steru rządów, prz.cn lilujao 
w b u o h rewolucji w najbl iżsi*m czaiła. 

vzekl tle miall utworzenia gabinetu. 

http://prz.cn
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Lfnja autoliusowa Werszawa-Faryź 
zostanie uruchomiona na wiosnę . 

Berlin, 18 lutego- W dniu 27 k w c t n i a | 27 pasażerów, 
ndbyć sie ma pierwsza podróż autobusu l Siedzenia beda mogły bvć nrzv pomocy 
wu miedzy 

Berlinem a Paryżem. 
Linja ta mistupnie będzie przedłużo

na od Warszawy do Barcel -ny przez 
Paryż Podróż z Berlina do Paryża bę
dzie kosztować 6(1 mk.. 

z Warszawy ('o Paryża 100 mk. 
Przeciętna szybkość aut-.busu wynosić 
bed/.ie 60 kin. na godz.ne. W wozie znaj 
fłźie pomieszczenie 

mechanizmu zamieniane w leżaki. W 
skład towarzystwa, k lóre zajmuje się fi
nansowaniem tego przedsięb .nstwa. na 
leży pewien b. minister niemiecki, przed 
stawiciel niemieckiej w ic lk ej t,rmv prze 
mvsło\vej oraz pewnego Banku trancu 
sko-p i lsk iego. . Udział Niemiec wynosi 
?r(> 000 mk.. udział Francj i i Polsk, 3 ini-
l jony. 

Śnieżny całun grubości metra 
poltryf drogi na śląsku Cieszyńskim 

Bielsk. 18. 2. (Od wł. koresp.) -
śnieżyca na Ś'asku Cieszyńskim spowc 
dowala duże przeszkody w komunikacji 
skutkiem czego wiele autobusów 

u i rzez ło na szosach. • 
Masy śniegu zasvnałv szosy na wyso
kości jednego metra. Z powodu zasp 

śnieżnych pociągi z Czechosłowacji 
przybywają do stacyj granicznych ze, 
z.naczncm opóżn'cn ;em. Dyrekcja kra
kowska i Katow : cka celem uprzątnięcia 
zasypanych torów wysiała ki lka 

pługów odśnieżnych. 

Stralk protestacyjny w Magistracie 
AJ wszystkich urząamków. we. oba 

Łódź. dn. 18 luteso. — Zsunie z zapowie
dzią dziś od bin i fso rana rozpoczął się w Ma
gistracie m. Ło<hi 

slraik protesfacvtnv 
pracowników, spowodowany niewypłaceniem 
przez miasto icdiitHJzowezo ...-.siiku zimowego 
t. zw t m n a s t e i pensji. 

Wbrew Iednak wszelkimi przypuszczeniom 
- straik nie obiał wszystkich urzednikó./ . 

Ci. kn">rzy nie nalega do Zwiiuku ChrześcfJ-iń 
<4ic>:i> lub Związku Praca — w dalszym c'acu 
!;oiit\nuują prace, tak. że prawie wszystkie wy-
Jzialy 

sa czynne. 
chociaż urzędowanie z powodu szczupłego gro
na praeown :ków — jest bardzo utrudnione. 

Jutro, po strajku protestacyjnym — urzędo
wanie odbywać się będzie normalnie. 

Pośmiertna ga!epada wieśniaka. 
Trup w rozpędzonym zaprzęgu. 

LÓDF. 1S lutego, 

Katastrofa kole owa w Dęb!in'e. 
Dz ES ąć osób rannych — 2 wozy uszkodzone. 
Lublin, 18 2. Wczorai na stacji koleń 

wej w Dęblinie wvdarzyla s;ę katastro
fa. — W czas e manewrowania, parowóz 
t trzema wagonami najechał 

aa pociąg osobowy 
Warszawa — Katowice, wskutek czerto 
dwa wagony zostały uszkodzone. 10 osób 
v tam 7 miu pasażerów i 3-ch pracowni

ków kolejowych, odniosło rany. 
Pierwszej pomocy rannym udzielił 

lekarz kolejowy. Normalny ruch został 
przywrócony 

po 70-ciu minutach, 
śledztwo, mające na celu ustalenie winy, 
trwa. 

W dniu wczoraj 
szvm około godziny 5 po południu n a 

szosie Lask — Pio t rków, w pobliżu ko
lonii Korczmy przechodzący policjant 
zauważył iadący dobrym kłusem wóz 
zaprzężony w parę rosłych koni. Po
nieważ na wozie nie by ło widać woź-

inicy. policjant za i i tcresował się tą spra 
[ w ą I usi łował zatrzymać konie. Zwie
rzęta 

zaczęły Iednak ponosić. 
Kiedy konie znalazły s'e o b o k policjanta 
wskoczy ł na wóz. na którv:n ujrzał leża 
eogo mężczyznę. Pochwyc iwszy lejce 
nof te runkowy zatrzymał k o n ; e i wów
czas stwierdz i ! , iż leżący na dnie wozu 
neżezryzna 

nie żyje. 
Policjant doprowadz i ! wóz do po

sterunku policj ' powiatowej . Zawezwa
ny lekarz stwierdzi ł zgon nieznajomego 
wskutek anewryzmu serca. Zmar łym 
okazał sie 57-lctui Mateusz Adamuszew 
ski. zamieszkały we wsi Józefowo, pod 
Laskiem. 

W toku przeprowadzonego dochodzę 
nia ustalono, że Adainuszewski k r y . y -
cznesro d n a wracał z jarmarku w Piotr
kowie i w drodze powrotnej zmarł r.a-
•rle. Przy zmar !vm znaleziono około 
?f'0 z łotych, pochodzących prawdopo-
dobnie ze sprzedaży wik tuałów w P o t r 
kowie. Z w ł o k i zmarłego wydano rodzi
nie. 

Rio de Jane 
jest udział Polaków 
'.ospuuarczetn? OCI] 
gdyż emigracja nas 

fKnie i rzesz robotnic 
pch . Niektóre ty l i 

się wybić własnym 
> a t własne w ars; 
« przedsiębiorstwa 
toaj 40 i 30 lat temu 

. V I I I Melba, 

Nowe przepisy aptekarskie. 
W dzienniku Ustaw Rzplttel pojawiło sle ro?-

aorzad-zenla ministra spraw wewnętrznych .O 
wydawaniu i ao'ek środków lekarskich". O f 
k l i k i n a ) « n ł n : « K z v c l i rrzep'sńw: 

Wszystkie środki vinnv bvtf wydawane z 
»t»łeV według knlelnnscl <.kłnd-invch recept przv 
c.cm plerwszerl^wo ma :a rccentv gaopairso*M 
<Jn>l«k'em: „s ta fm" ' „clto". W przypadkach 
rtłruć zadana odtrutkę 

neh-ts wydać n'azwloc/n'a. 
Recepta winni zaw rernć nazwisko chorego, 

w z w e ł iłnłtf środka. k'órv ma b\C wydany, 
s-ortnób użycia w tezrku polsk'm (oznaczmy 
rńwn'eź tnnże on bvc klauzula ..w hd'»mo") da
tę zapisania reeeoty. poripis zaolsutscego I jego 
*dres. Każda receota musi r>vt zatrzymana 
przez anteke przez trzv lata. a do w^dawan?tt) 
trodka rtow : n>n hvt d^łnczneir lei "doK,* 

P e ^ n f nie wolno pokazywać nrkomu prócz 
v»óh które Ie mr> :«ntv I chorech którvm bvlv 
wyrli/ne. wZB'etlri'e Ich nelnomocnlkAw oraz 
« t *dz nadz^rczwh ZnHrrviłf,n. le<t wvu 'awt lM 
iaktclikolw'ek <r' id'<^v na podstawie noroz*.tm'e-
a<a. lub ukr-idii T aoteka a zap^ulni-rm recen's? 
nie wolno również wydawać łrodków tllniej 
<'" 1fl(aiac\cb, i"h trti(aevch 

w n?C7vn'zch użvwanvch 
4fl a^rtrkitłów żywności lak flaszki od prwa We 
iWki itp. 

Ap'elr! nnis7a wydawać wszelkie łrndki o 
Itaideł rorze. dnia i nocy. tv!ko w miejscowo-

nch cd''? 's^n^tp »"'ece! " I * ledna an oka 

wydawać bwta lekarstwa apteki wyznaczone na 
Jyźiirv nr^rne. lub świąteczne przez władze wo 
e\vńdzl;>. , 

Aptek: r*ow'azane sa w nagłych . uroźnvch. 
W\ na<lkach wydawać żądany <rodek równ ; «ż na 
•xxlstaw'e odnlsu. jeżeli powtórne wydanie nic 
lest wzl>ron!<'ne. a nawet bez sv»n:rtury. leże'-
Janv śn>dek może być wydany w odręczne' 
-nrzedaży. 

Wesołe czy smutne „ostatki"? 
Karnawał na ulicy. 

lód f , 18 lufeijo Dorocznym zwycza
jem w ostalnr wieczór karnawału — po
przebierana w fantastyczne stroje mło
dzież, przeważne z peryferyj mi."1''^ wy 
!c£a llumne na ulice, gdzie urządza we
sołą maskaradę. 

Wczoraj zaobserwowano bardzo wiele 
ffrup „Weaołków", 
l ;czne niż w latach ubiegłych. 

Może na zmnieiszoną znaczn:e liczeb 
no.ść wesołków wpl\nąl f.jnttjący w e c o 
rem ilirozik, a może młod/ież stra-ila 

ochotę do tego rodzaju maskarad w dzi
siejszych 

ciężkich czasach. 
Tu i ówdz ;e zauważyć się da*o małe 

poprzebierane d/ieci, klóre wędrowały 
od domu do domu, prosząc o jałmużnę. 

Czy i to należy do programu wesołej 
lecz były one mniej ; zabawy? Czy też objaw ten nie nasuwa 

pewnych smutnych refleksy)/ 

Zdarzeń a i wypadki 
o b e g ' « ' d o b y . 

(—) Skazani w procesie o plan «am.-chti na 
mar«z !ka Piłsudskiego: Piotr Jagodziński De-
iri!n'!< I roi;h'mo« Icz I Józcl Białkowski zostali 
wczorul zwolnieni z wiezienia za ki-uda 1000 zl. 
od k«ż'le«o 

(—1 Major Kubala wniósł zażalenie nieważno 
ści I odwołani? przeciw wyrokowi sknwUicentu 
KO na rok wiezienia za pisanie anonimów w 
sprawie stosunków par.ttlacvch w lotnictwie. 

f—) Na law'e oskarżonych w lód/kim sadzie 
okręgowym zasiadł wczorai 49-letni Franciszek 
Rubla oskarżony o znbóistwo Heleny Młotkow-
sk'el 

Bniala który bvl malstrem w lednel z łabryk 
lódzk cli poznał Mlotkowska w czasie or:tiv w 
fabryce. Redac ionnt^nt ooezal dó Mlokkow-I 
sktel zalecać sle mimo Iż ona wyraźnie o j ule 

go stroniła. Po oewn\ m czasie Mulata w przed
dzień wvlazdu do Rumuni! ytd/ie otrz.yni.il pn-
sade. zdol.il n a m ó w i ć Mh'tki»«ska do v»sp'Mue-
go w \ l a z d u . — W r. 1025 nbolr Dowróch do 
lodz i . Stosunki oom :cdz.v Młotków ska a Uuj.ila 
o z i ę b i ł y s l e wresz.ee doszło do zerwania. 

Mlotkowska nn/nała w międzyczasie nieja
kiego 2el's|awsk !eeo. za którego postanowiła 
wyjść zattiaż. 23 września uh roku gdv pr/eciio 
dzlla nPca w towarzystwie narzeczonee), pod
szedł do niel Bułata i wystrzałem z rewolwerel / 0 r c z e J K. K. O. w Pabjafllcach 
kilkakrotnie r a n i ł la w okolice serca Ramia MCC 
kalać p r z e d r taoD»Ut fk : rm oadla trur.etii na ii'iev. 

Bolała został aresztowany I stanął przed sa 
dem RtKP-awa ściągnęła ną sale tli.mv piiblczno ( M H ^ , , tytułu kredytów I ż y r na 2 p r o 
ści. y\1cczorem sad ogłosił wyrok, skazujący, ' t ładów r1'» 

s w e g o c z a s o światowej sławy śp1e»Jl"'f "°»tący z Łod; 
w agonii. Melba zhlizo sie i'-o W * cif , j / W a r " t a i ryma 

a a ^ l h* I n a . ""Port skór 

( U " a s j e fozpoczęli 
p ' C s i ę b . i o r c y b u 

? * 2 £ d l ,
T e o

* 
r iti 

h i 

Łódź. 18 l u t e g o . Do Wydi;* 1 ' 1,* 
Społecznej w p ł y w a c o r a z w^.f (

<!Jff * 8 rozpoczął same 
orj m i e s z k a ń c ó w d o m ó w MTI'1,JIj t°r kolonii ' 
d l a wyeksm. lowanych 0 r 0 » j e K o mas°zyr 

zaległego komornego. N n y c

y

n ^ r

B l , e n o » [ 
Podan-a te. jak się d o w . a d u i ^ ^ ^ s t a i 

ły rozpatrywane. 
Uwzględniono te podania, 

s'ę stwierdzić, że petent tzecW 
zostaje bez pracy ; n e ma m o ^ 
czenia w terminie komornego, 

też 

Rozwój K. O. P. 
w Pab ancach. 

2ą,Pab|an1c donoszą: 
Komunaha Kasa Oszczędności w PaManl-

cach rrww'|a sle niezwykle pomyśln 1*. Bilans 
•e) za rok ubiegły wyrazH sl< cyłra 3 l377h zło
tych ?6 groszy. Obroty ponadhllansowe wynio
sły ogółem .V>?S97 złotych 51 groszy. 

Wczoraj odbyło sle poslesizetile Radv Nad-
na którem Ka 

da zmieniając poprzednia uchwał? ostaltta 

maksymalne stawki 

Z ł o d z i e i 

kradną weksi* 

ych składów p 
0 N jeszcze kilka \ 

SVa, dom handloN 
import \ łabrykac 

Kilku zamożn 
' polskich, jak 

Starzyński załóż 
iednakże z po^ 

^ryka ich narazie 

i m . 18 l u t e g o . Ubiegłej i r ^ f c ^«cy, którzy nie 
osta l i S ie j l Prjedsicbiorstw, 1 kryc i dotąd sprawcy d 

pu galaitteryjneiio Abrama 

17 sztuk jedwabni wartości î oOO ł̂lnfć^^11 

Bujale na S lat ciężkiego wiezienia cent ogólnej sumy poslar^-ye* 
osób fizycznych I 5 procent 
t. J. 2.300 I 5.750 złotych. 

S :o : — 

sumę 140U złotych oruz 20U zl-
ce. 

D o l a r 

Chorzy na rupfury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a c j i . 

" I I i Y •ko i«> kalce w* n U wolno 
ianl« lhvwać ?DVI skutki dla ) v t n ludik e<o 
• i bardzo oirbezpscznt Ku >łura «> * ale 
wielka al' L"O'A . ludzka I kontwka loowoJe-
w»<* mot t ltrti«rte'n,' powik arna kitzak. 

Spte>a'iir ' t c f n ^ i f banHałt or to iedye i -
ot rumowa muc metody uauwaia, radykalnie 
n c n i f h t i n > ł i n ' « l i u i na i taa 'ar ia ' i t t nip 
tu i ł n r r» łc»ym kobiet i dutrel Nai B l s r z y -
w l r n ł e I - r r o o i i u m , r r r e c / w t w o r z e 
u i. a f ( M l < w I y r u i i i t y , >tcin <or-
i*ty r r t o r t - \ c i r e l l » i/> w ..p-ce t>6$ 
I plaakicl hclacych tlóp wkłady ortopo-
dyer fa . Sr turma ootfł < feca 

'-wariactwa oochwalne wv ,l.i ili orol. uni yariyt. Prol. Dr R. B a r ą e a 

nrol dr J . M a r t a c h l e r , orot dr. S . K i a l a n o w a k i . 
' / a k r a r i o r t o j i f ( t y e r n y S p e c . ł . R A P A P O R I o r i o i e J . s a L w o w a , 
Ł ó d i , obecni* a l . W Ó L C Z A Ń S K A a r . 1 0 , f r o n t p a r t e r t e l . 2 2 1 - 7 7 

lr'r/-yimuie od 9 — 1 i od 3 — 7 , o c o b l ć c i e t j i/ko k r ó t k i c z a a . 
I J W A G A I Osohitte lawitnit >ia ohorveh >I I konieczne, 

(.'bezpieemnych w Kasia Chorych m. Łodzi p r i t imu i f 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W.Penu C r l o r " ! S p . c a ' 1 ' c * J. K APA " O R T O w ł , te Lwowa w Łodrl 

przy ul. V> óIcraAtk'* 10 ekUtam gorąca iw; ' i ekowania. ta Sab ej< ok lo 
irei c. 'r*crki cliorei na ttuii ce t 'otu pacianowejo. Karb i aa skutek pr iy -
«tn« : wani-̂ o leczn. gorsetu orloped. I za Jego pełna połwi tceaU praes-

J a n i n a J e a i a r o w a 
łona ootter f a l . fa f l ł lw. 

aaaaaaaoaaaaBrcrjEBr-rjTw 

D r . m e i . K o ź a i i - s i r 
p o w r ó c i ! 

Speojallata afborOb (kornych, wenerycznych 
I mociop 'ciowvch 

El EKl IsOTf UAPIA. 
ul Nar u n. ulezą ł . tel l.'x • 'J* (Ozlelna) 

Przyimu » od (j 8—10 rano > od 5—8 po pol 
Oddzielna poczekMinia dia Part 

D r 50 V»QV-f . - ^ ^ a t a i Y i C 
Specjalista chor/h skórnych 

I U L N L I O C Z N i C H . 
Piotrkowska 99, r e | . 144-02. 

1 'rzyjttmie od 3 - h po poł 1. od 8 - 9 w l e c z 
W niedziele I Swifta od I I - 2 po południu. 

D r . 
p > w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
U L NAWROT Nr. 2. Tel. I70-S9. 

Przyimuie do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 
W nied7iele I I — 2 pn pol Panie 4 - 5 . 

Dla nlemmołnych C f N Y I F C Z N I C . 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 

Ł U D A - P I O T H K O W 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od e-ej rano do 2u w wiecz. z u i . VA ó c B « ń a h ' e j »S2. przy 

Dworcu Południowym Czas ruzyiatdu iodz. 130 cena 3 S0 gr 

P O R A D N I A 

WENEROLOSICZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A i r V A 3 i C A 1 

caynn> od 8 rano do 9 wieczór, od 
U 12 2 — 3 przynni-e kob «ta ekar, 
W niedz >'o • iwieta oa V— i pp 

: ec/.n « crtor6b 
W E N E R i c ^ i U l i S K Ó R N Y C H 

P O A A O A 3 z l . 
I p i a t i 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skome l weneryczne. 

Pinlrktiws'<B 10. 
Przyjmuje od 8—9 r., od 12—3 pop i 8—9 wtocz 

w oietttnete i łwu-ia .xi H o i po pul 

1) O K I O K 

H. W0ŁK0WYSKI 
przeprowerlril sie oa ul. 

C e g i e l n i j n ą 3 6 , tel 216-90 
Specjalista chorób bkOrnych I wene-
yc/.nyeh. rieftt i<iterap|a I e e / e n e 

lampa k w aren w a. 
'rzyimuie K«J undz » - 2 i od 5 — 9. 

vV niedziele I <wieta od o do l w ,JOI. 
Ola Pań oddzielna p-i. rekalnia. 

Dr. med. 

f f . L U B I C Z 
Specjalista chiieoh >kr t rnvch »eoer> c / n \ e h 

t moe/oplelnw v - h 
Ul Ceulelnlana Nr 43 Tel 141-32. 

•rzyjniuje 8 — M). 12 - 2 I 5 — b w niedziel 
I t w l e t i Q — I. 

Dla nań uflitrtflna poe/ehalnla. 

Dr med. 

F J l e w i s c i ż J s S c l 
p o w r ó c i 

ul. Andr/ela 5. Tel. 159-40. 
Choroóy skOrne. weneryczne I moczopłclowe. 

iS i tsw ic i lan łe lampa k w a r c o w a . 
Przyjmuje od 8 - I I I od 5 — 9 po ł. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pot. 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Mik 

! mieszkania Jozef;, Majera A ^ N ą C e ! ° ^ 
Ozorkowskie j 6. sKrndzinno 7 ' v l. 1Jt«j^ , l , n ' czasie na ryi 

^rou,..81? Polski eem 
Winno w r. ub. 
^ e . ale miły 

Banki dewizowe w dnfu ^"JL A K 6 W W 

kupowały około R o d / i n y 12 w P L . '^ p o l s W P i , 
efekty po kursie 8.87. 8.88. I ' ™ " n I , 

Prywau . ie dolar w żądantt ł V ^ ^ n d o w « M . ' 
płaceniu 8.89. 1 "« i»Vlc , 

f e n d e o c i rpokojna, » i V y J , ^ " ^ I s 
i H ' i ? , ( ) W »ckim 

4 tit u c h * ? c c M 

* ŁS,k- M e i k ^ ' w 

% \ J , n , « P | n » . K 
tu w ac,erewskicgo I Ł S J l i l i 

a PO GOLOWI a Brni 
k o «v e ^ o . " 7 r ł

n , * "c |e . W 
Lódź. 18 lutego. W d n l f l ^ ^ ; 0 . T a . . J n d « l 

szym. w godzinach w , c c Z ( .-ya 
mieszkaniu znajomych przy u'* ' 1 

emskiej 11 zmarł nagie 
43-letn] Włndys law Kosk ' 5 ^ 

urzędnik. Lekarz pogotowia r

( ( 

wego s twierdz i ! zgon wskutek i ^ 
mu serca. Zw łok i Kosińskiego a 
pieczone zostały przez poVc:c " " ^ ' n»b« 
nrzenrowad/.-nia oględzin * ' K - rAinvcł 

Ogłoszenia drobne. 
j I IZBIETA SOŁTYSIAK, ul Bednarska 10. zgu-
, biła kartę od wyciągu z ksiąg ludności, wyd. z 
i i . I. K. Poznańskiego. 

ZGINAŁA teczka, zawierająca kwi ty komjrnia 
ue Ouclarowskiej I Antczaka, wymówienia rejen 
talne. notes 1 inne dokumenty. Łaskawy znalaz
ca zechce zwrócić za wynagrodzeniem, ulica 
Iławska 12, m. 3. Świątkowski Koman. 

KUPIĘ okazyjnie aparat fotograficzny z przy
borami. Oferty z poJar.iem ceny s u b ..Gotówka 
natychmiast". « 

1'OSZLKlUEAtY auto lub taksówkę na ture kil 
ku tysięcy kilometrów. Oferty z ceną kierować 
do adniniłstracjl niniejszego pisma pod .,137". 

Dr. rned. 

Z. RAKOWSKI 
v()NSI A M YNOWSKA «J. Fel. 127-NI 

Specjalista .hnrrtb us/u. misa. zarOla I płuc 
Hrzyti iLie taj 12 - I f i - J. 

; >d 10 | | | od 2 - 3 w Lecznicy. Zgierska 17 

EDWA£b~RE'CHZR 
S p e c j a l i a t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elektroteiapią-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S , 

• a i . tUl- 9S. 
Crzyjmuj* on 8— I I rano od 5 - 9 w l e c z 

w niedziele od f— i p. p 
Dla D i a z a m u ł n y e o c c a y l e c z n i c , 

UBIORY .męskie, damskie, obuwie, s w e t r y na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr. 37, I I I w e j ś c i e . I 
piętro 

1'K'ZYBLĄKAŁ sie Pies. wilk. Do odebrania za 
zwrotem kosztów ul. Wróbla 6. 

przeprowadzenia 
lekarskich. 

¥ * » 
Na ulicy Zg!crsk ;eJ zosta! i 

nrzez nieznanych sprawców 
iSzlama Szlamkowicz. k 
!ka!y przy ulicy Zgiersk 
wicz odnińs! szereg pclitnęć n 
mocy udz'eli ł mu lekarz poo 1 - ' 1 ^ 
tunkowego w !oka'u str;;ży O£W° 

* » * 
W podwórzu przy ulicy P

0

'
5

' ^ 
!0 zosta! pt>gr\ziony przez P

s a jl 
Stanisław Koloszczyk. murarz *J 
kały w tymże domu. Pomocy " 
mu pogotowie ratunkowe. 

a a a td 
Przy zb ;egu ulicy K a l c n n ^ j 

Icksandrowskiej w bójce od" 1 

kłutą klatki piersiowej 2]-letni 
Szpigielinan. zamieszkały przy 11 i) 
waka 21. Rannego przewiez 'o"° ! | 
ką potrotowia ratunkowego do 
przy Zbiorni Miejskiej. 

* * * Cli" 
O godzinie 12 w nocy na ulicy - j , 

eostala pobita przez kliku pijanych |< 
40-letnla Marja Cholnacka, praczka. 1 ^ \ 
la przy ulicy Cmentarne) 
wia udzielił Chojnackiej pierwszej 

1 sali koncer 
naJWlcksza pro 

"Tch w

p r a e f >wników i 
,u«ejszej stoli 

Jana żal 

%L?NTR>< 
rAtnycł 

On 
^ST*^"- ofiarow 

1 ^ n h ^ - Nas 
Ł > n 5 i 1 o r t z n a c ; 

c r a w i e c f e s t tn nie 

! " . r u V i a c r i 1 ? e "»"kn 
P r o f - <lr Radecki 

POŁ D O M U na dogodnych waruhkacli do sprzg-
dania z powodu wyjazdu. Ul. Włodzimierska 
Nr. 52. pr7edinieścle Kilińskiego. 

KURS H m ręcznego z ł 10. Praca z a p e w 
niona Wyuczam haltów ręcznych, maszyno
wych toledo. aplikację i wenecka robotę o r a z 
leneryfę (złote setwetki). Kaufmajiowa, ul. 

Piotrkowska 18. prawa oficyna. 

- ie p r zy j dz i e w 
' M z ą j ą zastąpić-

} ^ a m w a j t y l k o 
. spaceru u m y ś l r 
l 5 ^ do p r z y t u ł k u . 
N«kiedy j e d n a k b n 

j e s t zd rowa , 
P»twii».- f o r m a l n 

DO GRY FiLf10WfJ^™^ j 

Panie i PanoW* 
p o s z u k i w a ń 1 . / i 

Osoby pragnące brać udział y^-jm^ 
Oc 

przyj a: 
„Raj Utracon'y" p r o s z o n e 65 r n 0 g f ł a W (?owa 
najrychlejsze o s o b i s t e i,SC>U \\ ^ e W s 2 y s . ^ . y ] 

V i t a - F i l m . ' .ud o ^ f K ^ W 

Ł ó d ź , Św. A n n y zwróciłem 

D z i t l 1 dn .1 n a s t ę p n y c h I P i e r w s z y r a z w Ł o d z i ! 
fcaaa na}potc ,£n*e 'aay p r z e b ó j a e a o n u . 

Niedościgniony mistrz w u ie ld iama dzikich kom, k r ó l l l l m ó w lensacyinyob, ulubieniec publiczności K E N M A Y N A R D 
w palnym aenaacji i emo- s s p a s I L • < Nowe sztuki akrobatycznel Selnajace 

c t t ; B : , o . , ; . ' " , y : n o " „ l n u m i c o w b o y a k < ~ * ^ ^ i 

N a d p r o g r a m K o r n e j 
Poezątek seao.ów o (J. 4-ej po poł w soboty i niedziel* o « l 2 * 

N a pierwsze seanse wszystkie miejsca po 50 gr. 

^ w 2 u > «d-v wy< 

! S J??' z n a l a z } e ' 

ł ^1Ą p°zmowę.. 

^F"F^ k t ^ i " p r 

«h>.?.C8Be w domt 

http://otrz.yni.il
http://wresz.ee
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N a p o ł u d n i o w e ! p ó ł k u l i , 

I d z i o l P o l a k ó w 
* Ż Y C I U W I E L K I E J M E T R O P O L I I . 

Rio de Janeiro, w lutym. 
. j- i»t udział Polaków w tutejszem 
1 UospoJarczetn? Oczywiście nie-
ilgdyj emigracja nasza rekrutuje 
wiu« i r z e s z robotniczych i 

.'di. Niektóre tylko 
«« wybić własnym 
'^rt własne warsztaty pracy. 
* Przedsiębiorstwa polskie po-

40 i 30 lat »o«». Franciszek 

y ś p i ę * - - * ^ * ; y z COdZl, 
<•• «° »*3H y

n

W a r s z t a ł rymarski, a potem 
i tej I,*. l m P ° r t skór z zagranicy. 
Kij J? s . l e spoczę l i samodzielną 

r * v h v n ? i ę b i ° r c y budowlani St»-

^ S d ! v a T e 0 d 0 r 

•ja1 

hydrii" 
« ma 
o ro 

owiao 

rze-
jednostki 

wysiłkiem i 

30 lat temu. 

^Pochodzący 

w;,rnież d w a 

M ^ składy , u b , I e r 8 W e 

*IC«» Silberberga 1 Z. rberga i Zajdema. 

i r o^P°czął samodzielną dzia-
1 Skisł i 0 " 1 ' r iowskiej, Jakób 
się pr>v 8 0 m a s z y " drukarskich 
W u . 3 B u e n o » Aires, jednej .Nnych » B"enos Aires, jednej 
^ckszu." 5 . . m i a s , a 1 n a , e * y d o 

tk»[e"sM?-,Wad.6w P°,skich-
arna 
izecZY 
ia mołJW 
nego. 

leszcze kilka pomniejszych, 
dom handlowy, oraz Mi-

L*y cim p 0 r! ' 'abrykacja wyrobów 
L n ' Kilku zamożniejszych ro-

Polskich, jak Modzelewski,, . ^SrfCj^ynski założyli fabryczko 
l ^ f ^ W [ed"akże z powodu brakli 

l c h n a r a z i e i e s t n I e c i y n -

' Ic j n^jjkl?^ V t ° rzy nie mają «am©-

ma J°x 
37 skOl 
sci 21$ 

U0 zł. ' 

i8. 
Łądantt 

lorstw, lecz pracują 

FFBK £? * *agranicznycli 
0 , k a drobnych warsztatów 

Są to jednak przedsię-- " " M i 

'"" w i f N a • C Z a s i e n a ™ k a c n ł u ł e l -
polski cement 1 węgiel 

ł» w < niono w r . uh. 100 tys. ton. 
, ^ p * ? * 1 * ' a , e m i , y t 0 Początek jz;«l4, o l a l { ow W literaturze l sztu. 

12
 W P K , ^ W c h znani . ą h , szerzej 

ł f ^ l ^ e n d o w s k i , których dzłe^ 

di w-

• Ojt! 
/ , c ?J Jyk portugalski. 
ItOfc'. S ł»wackim 1 Krasińskim 
' 'u u c h apccinlistow. Z ma-
* Bi k- , f e i k c ' Wvsp'anKkieco. 
«m | p , n^te|na. Kochańskiego, 
hi ̂  a ( , Prewskicgo. Ten ostat-
?nr,,.r< '912. Brazvlianie urzą. 

« iva J^acje. Wśród okrzy-
1 S J Polon: 

ił 
[JMH 

lccaor«W« ID „',.?"". koncertowej na rę 

zy ulK 
Kosh 
,wia Z 
uitek 
;kiee0 

a independente" — 

naJ^iększa propaganda pol 

^ J ^ h J ^ ^ k ó w na połu sziu-
'"łejszej stolicy, wymienia 

d M a r ? a Jana Żaka. 
c.c

 d°iiSracv7ntonu
 P * ' * ™ partameti 

'•:n ^ P i r w . n r i n • w różnych gmachach 
On też stworzy? 

prawdę chlubą nietylko Polski i Brazylj i . 
ale całej Ameryki Południowej. Od roku 
1925 wykłada psychologję 

na uniwersytecie tutejszym 
oraz w Akademji dla lekarzy wojskowych. 
Poza tem stworzył pracownię psychologi
czną, wyposażoną tak bogato, jak może 
żadna Inna na świecie. 

Wielk i uczony pracuje na Ingenio 
Dentro. Z laboratorjum tego wyszło do
tychczas 25 prac z dziedziny psycl.ol >gjf 

teoretycznej i stosowanej. Pisał ie sam 
lub też jego asystenci. Jest ich aż 12. 
Wśród nich znajduje się żona jego, rów
nież profesorowa Halina z Pepłowskicft 
Radecka. Tyle pracy, a jednak oboje 
znajdują czas, aby zająć się tutejszymi Po. 
lakami. Stać ich zawsze na kilka wykła
dów lub lekcyj języka miejscowego dla 
początkujących. 

C. K. P. 

Niebezpieczna klamka. 
Okropna śmierć piekarza. 

Orkany na całym świecie. 

Uczta tubylców na archipelagu Fidżi, który zosta! nawiedzony przez 
straszliwy orkan. Dotychczas zebrano około 330 trupów. (F ' 

Piękny Włoch z Kogutem. 
Awanturnicza Polska. 

W pewnych sferach Paryża znana 
była piękna I awanturnicza baronowa 
Marion Rogala Szczygielska, uchodząc i 
wobec jednych za Polkę, wobec imnych 
za Niemkę z Berl ina. 

Baronowa poznała w Paryżu 
pięknego ognistego Wiocha, 

k tó ry nie nnal coprawda pieniędzy,•ale 
zato był arystokrata I pieczętował się 
herbem, przedstawiającym uciekającego 
koguta. 

Piękna para udała się w k i lkutygod
niowa podróż nad jeziora włoskie. 

T u jednak okazało się, że piękny 
Włoch, prócz baronowej, kocha również 
hazard i potrzebuje ustawicznie wie l 

kich sum na grę. Ody stracM Już całe 
pieniądze otrzymane od baronowej oraz 
większą część jej biżuteri i poszedł za 
przykładem swego 

herbowego koguta: 
uciekł. 

Rozczarowana pani baronowa po
wróci ła do Paryża i tu wy toczy ła W ł o 
chowi proces. 

Baronowa twierdz i . Iż Włoch naraził 
ja na stratę stokroć większą, niż pien ;ęż-{ 
na. Z jego bowiem powodu odrzuciła 
konkury pewnego nobliwego Turka, któ 
ry w dodatku okazał się siostrzeńcem 
egipskiego króla Fuada. 

W małem miasteczku austrjackiem 
zdarzy ł się wstrząsający w•ypadek.-Oto 
33- letr i f Franciszek Pfeifer. piekarz /. 
zawodu, człowiek c ; chy. p rzyzwoi ty , cie 
szący się najlepszą opinją inwalida w o 
jenny, uległ 

okropnemu wypadkowi. 
Przyszedł do swych teściów Brun-

norów. by odprowadzić do domu znaj
dującą się tam jego żonę z dziećmi • 
ujq\vszy za klamkę d rzw i wejśc iowych, 
padł mar twy . Badanie wykaza ło , że 
Pfeifera zabił 

prad elektryczny. 
Od instalacji elektrycznej* znajdują

cej się w domu Brunncrów. przeprowa

dzone b y ł y do metalowej klamki r-rze-
( W o d n i i k i , przez które puszczano prąd J 
bardzo wysokiem napięciu. 

Gdy Pfeifer chwyc i ł za klamkę, prąd 
go zabił. 

Morders two by ło 
aktem zemsty, 

ale bynajmniej nie skierowanej p rzeow-
ko nieszczęśliwemu p ieka rzow i Za
mach przygotowany by ł na osobę s z * a -
gTa Anton"ego Brunnera, k tó ry nzrt?J 
się dwu młodym mieszkańcom miasia. 

Niezwykła i tragiczna śmierć n i c ' -
nego człowieka obudziła poruszenie w 
całej okolicy. 

Biała opiekunka czerwonoskóryefc. 
Zgon 104-letniei Szwedki 

W miasteczku Aleksandria w stanie 
Minnesota zmar ła.w ostatnich dniach naj 
starsza jego mieszkanka w wieku lat 104 
By ła to Szwedka, Kajsa l ing, żona jedne 
go z pierwszych pionierów, k tórzy przy 
by l i do Ameryk i 

około 65 lat temu. 
Os'edli oni w puszczach Minnesoty, 

zbudowali mały domek i wykarczowa i i 
kawałek ziemi. Wybucha ły wówczas 
często powstania czerwonoskórych, 
gdyż rząd amerykański wyznaczył im 
specjalne tereny, poza obręb k tórych nie 
wolno im by ło się wydalać. Dzicy czę
sto napadali i niszczyli siedziby osadni
ków, — rodzina Engów by ła jednakże z 

nimi w jak najlepszej przyjaźni, żywiąc ' 
mlekiem i chlebem zgłodniałe kobkny 
i dzieci indyjskie, wzamian za co ot rzy
mywa ła mięso upolowanych zwierząt. 

Ostatnie badania wykaza ły , że kolo
niści szwedzcy by l i zawsze w dobrych 
stosunkach z Indianami, kupowali od 
nich ziemię j nigdy nie zabierali 

nłc gwał tem. 
Istnieją jeszcze akty sprzedaży podpi 

sanc przez wodzów indyjskich, z k tó ry 
mi Szwedzi ży l i później na przyjaciel
skiej stopię i prowadzi l i handel zarnjen-
ny, p rzy^ązacy obu s i fon imi znaczne 
zyski . 

Piwnica rudowłosej Klary. 
Konfiskata alkoholu. 

G a r a Bow przed dwoma miesiącami 
zapadła na zdrowiu. 

Wówczas puszczono plotkę, że przy
czyną choroby by ło nadmierne używa-
uie napojów alkoholowych w kiepskim, 

szmaglowany m gatunku. 
Plotka ta doszła do uszu Clary Bow. 

Oburzona, że mówią o niej. iż pide k ;ep 
ską wódkę, zaprosiła do siebie wspól -
pracowmka jednego z miejscowych 
dzienników I oświadczyła, że w „domu 
jej pije się ty lko najlepsze, prawdziwe, 
szkocie wh isky " . 

Oświadczeniem tem zainteresowała 
się policja. 

Posiano agentów 1 ca ły zapas tej 
..najlepszej szkockiej wh isky " skonfisko
wano, a Clarę Bow pociągnięto do odpo

wiedzialności sadowej. 
Nie darmo jednak Gara B o w Jest ulu 

bienica HoI lywood'u. 
Adwokat postarał się o to, aby tę 

sprawę zatuszowano. 
Odzyskanie honoru f czci kosztowa

ło piękną gwiazdę jedynie konfiskatę 
całego zapasu alkoholu, którego wartość 
ustalil i rzeczonąwcy 

na 100.000 dolarów. 
W ten sposób udało się Garze Bow 

.wymigać" z nieprzyjemności, które na 
nią czekały w postaci przymusowegt 
zamkmeoia. 

Nic więc dziwnego, żc po takich prze 
ściach nie miała nic mnego do wybo ru 
jak... położyć się do łóżka i zachorować 

Koronkowe pończoszki na pięknych nóżkach. 

flCNe ' ofiarowany Brazylj 
tał naf̂ fi ^ ^ ' " H e . Nagrodzono go 

\ , , f ' 1 odznaczeń. Malarz 
V i • } * s t niemniej cenio-
'' l ,^nv' e j r 0 0 r ) r a z n w . nrzadznna 

> P n ; m c*asem, cieszyła sfę du 
r'b i, 

^ ' c z n i 

eć nflź 
poo*.d°J 
v ogf" ł 

rarz 
nocy 

• I "iAh, . 

e natikowem pracuje 
Radeckf. Jest on na-

Ślub pięknej pielęgniarki. 
Szczęście starego milionera. 

W Anglj' wielką sensację wywołała l roku bawił w swoim zamku w Szkocji. 
obecnie wiadomość o małżeństwie 67-
letniego, ogromnie bogatego arystokra
ty, lorda Henryka Fawcette z młodą, 21-
letnią pielęgniarką, miss Mary Drakę W 
związku z tem prasa londyńska zamiesz
cza ciekawe szczegóły o wypadkach, któ 
re poprzedziły to małżeństwo. 

Henryk Fawcette w lecie ubiegłego 

Wybrawszy się raz na przejażdżkę łódką 
został 

porażony promieniami słoneczncml 
tak, że zagrażała mu ślepota. 

Po zabiegach lekarskich okazała s*ę 
potrzeba długiej i powolnej rekonwales
cencji. Sprowadzono w tym celu wykwa
lifikowaną pielęgniarkę, miss Mary Dra-

*» 
Mimo. że od paru lat suknie kobiece 

wykazują dążenia do wydłużenia, ame
rykańskie panie nie zaniedbały dotąd 
zwyczaju noszenia 

luksusowych pończoch. 
Można nawet twierdzić. Iż owa część 

K W I A T ILLJ I " . 

ke. Dzlęk) jej opiece starzec przyszedł 
mebawem do zdrowia. 

W toku jednak ciągłego obcowania 
nawiązała się między milionerem a uro
czą d z ewczyną nić sympatji — iak pan
na Mary utrzymuje — wzajemnej, a wre
szcie niedawno 

odby! się ślub, 
który rozszedl się głoinem echem, zwła
szcza, iż Fawcelt ma z pierwszego mał
żeństwa dorosłych synów, oburzonych z 
powodu tych spóźnionych amorów. Faw-
cett jednak nie przejmuje się zbytnio te-
mi „fochami" i żyje szczęśl.wie przy bo
ku pięknej pielęgniarki. 

stroju kobiecego nigdy jeszcze nie asjąq 
ncła tak zawrotnie wygórowanych cea, 
iak właśnie w roku njedawno zaczętym 

Żony i córk i amerykańskich mił jone 
rów nie zadowalniają się j u i pończosz 
kami po'25 dolarów, lecz przeważnie u-
żywają pończoch koronkowych, k tó ryc l 
najniższa cena 250 dolarów. Pońcj&ochj 
takie, wyrabiane w Belgj i . sa prawdo 
wemi arcydziełami sztuki koronkarsk ie! 
Wymagają one dokładnej pracy k ł̂kru 
specialistek i około 4 tygodni firmidne1 

pracy. bv wykończyć Jedną parę. Ry
sunki sa fantastyczne I najróżniejsze, na; 
bardziej jednak cenionym jest wzór zwa 
ny „kw ia tem l i l j i " . za k tó ry w pewny^ł ' 
składach Nowego Jorku trzeba płacić; 

do 500 dolarów. 
Oczywiście tego rodzaju pończochy iV 
merykanki noszą tv lko wy tą tkówo. Nf 
balu jaki się odbył u ' Vend.e>Wlj*ów w a 
Park Avenue. większa cześć pań miała 
na nóżkach koronkowe pończochy. 

1cnba<jf| 

i rzy u 

zju... Tak jestem dziad,. 
• a t f O * p r z yJdz,e w tym mjesią ^'"Ik^ i% ^as^pić, 

p<lla ^ w a j tylko do rogatki i 
\ sPaceru umyślnie przeszed-

JL̂ isk j P rzytulku. O, n,e. Nte 
T « z.1 y Jednak brak mi tchu... 
TVa

prCdko. 
J e s t zdrowa, ale wyjecha-

e n i a formalności przed-Lekar* 

ia 

t.dcSJ 

\2-

fcVnne * i e d z i a ł e ś , ie nosi się 
Ptyy™*tórnego wyjścja zamąż? 
* Do r ° k u > 8dy wychodziłem na 

ek W u d ę ' z n alazłem się wobec 
|>adi r e m ° i w ' d o k p r z e 

l % v n a ^zmowę... Pojąłem 
,° mamie. Ochl odzywa-

t w^J-f^óra a ^ Z 0 Przyjaźnie, mówiły 
N^tyła wdową od k łku lat 

w ' y jść zamąż, lecz 
h ^ o g i a 

iem wychować sy-

W e i l e m 
^hrx ł , * której pracuje mama. 

uwagę, ie 

' S Z i ł n»s odw edzać, | w 
C H v f e w s Pommał o tem, co 

ZTL e c zne w domowem gospo-
° l umiałem, że i on także cze 

J.̂ nie skończyłem lat szes-
l e r n oła'.nvm terminatorem 

Już zarabjam dość na siebie. Już jestem 
mężczyzną, choć jestem wątły j niewy
soki j zawsze blady, jak powjadają. 

To też małżeństwo zostało zdecydo. 
wane odrazu. Jak wywnioskowałem z 
rozmowy, p. Arsene dostał miejsce na 
prowjncjj j nalegał, nje chcąc wyjechać 
sam. 

Dość, ie pewnego razu, w zeszłym ty
godniu mama zaledwje zdążyła pożegnać 
sję ze mną, gdy wychodziłem do pracow
ni j wytłumaczyła mj , że wyjeżdża na 
czas jakjś do rodziny p. Arsene.... 

Tak, zabrała swoje rzeczy, kufer i 
różne paczkj. Ale właśnje komorne zo
stało zapłacone j na szczęście nje jest 
wysokie Och! mama pomyślą. 
ła o wszystkiem. żegnając sję ze mną, 
powtórzyła k i lkakrotnie: 

— Wesz dobrze, co masz robić, sto
sując s'ę do tego, co ja robiłam. — 

W stosunku do ciebie n e dala mj wie
le zleceń, ponieważ już wjem, co robjć.... 

No — j jak wjdzjsz — nie jestem 
smutny. Raduję się dla matki 

Zresztą, mam charakter wyt rzyma 
ry, poradzę sobie— Mam to po ojcu, któ 
remu s;ę tak nje powodziło w życju... 
Ale umjał milczeć, nje narzekając n gdy 

umarł na posterunku, przy pracy. Oj 
c;ec jego — mój drugi dziadek — ucho. 
dził za człowjeka dumnego, wymagają, 
cego j przyuczył go do wypełniania obo
wiązku. 

Podobno, gdy byłem mały, dzjwjono 
sję, że nje płakałem anj sję nje skarży, 
łem. gdy stało mj sję coś złego. Jeżeli 

się uderzyłem, nabiłem sobie guza, mó-
wjlem zawsze, że to nje nje szkodzi i nje 
bolj. Dodawałem, śmiesznie naśladując 
ojca j wzruszając ramionami: 

— Trudno. Takie jest życie. 
A gdy mama owdowjala j zaznaliśmy 

tyle nędzy j braków, nie chciałem nigdy, 
żeby koledzy szkolni wiedzieli, że jestem 
mniej od nich pieszczony. 

A teraz uważam, że mama postąpi
ła słusznie, zostawiając mnie samego. 
Chyba j ona zkolej zaznać musj trochę 
szczęść ja Nje zniósłbym myśl i , 
żo jest mnjej szczęśliwa od innych. 

Nje nie stawało je j na przeszkodzie 
i zarzucjć je j nje można żadnego niedbal
stwa, żadnego braku staranja 
Ob ecała nawet, że nap,sze do mnje, po
nieważ narazie puścić je j me chcjalem... 
Zdawało mj się, że zgjnę... Zląkłem się... 
Mam ty lko manię No | ciebje, 
dzjadzju, naturalnie.-

Być może, że gdy kocha sję matkę 
węcej njż ^ob ą to mne dzjeci, gdy nie 
ma sję nje dobrego poza je j pieszczotą... 
Zawsze tego wymagałem... Gdy byłem 
w domu, wjeczorem przy nauce, z rana 
przy ubieraniu sję, kj lkakrotnje podcho. 
dzjłem do mamy, nadstawiając j e j poli
czek do pocałunku... 

Tak jest. Mam kolegów, z k tórymi 
wychodzę w niedzjelę | dlatego przycho
dziłem do "jebie z mamą tylko k l k a ra. 
zy na rok Wieczorami, po w y j 
ściu z pracowni czytam j uczę sję... Za. 
pjsałm się na kursą wieczorne j koledzy 
moi uczęszczają na uie razem ze mną. 

Zazwyczaj wyjeżdżaliśmy gdziekol
wiek na rowerze w okaljce albo chodziliś
my do kina... A le nic nje szkodzi, i e 
zmienję rodzaj rozrywki , a po całym ty-
godnju samotności tęsknję do kogoś z ro
dźmy... Potrzebuję innych uczuć prócz 
koleżeńskjcli... Rad byłem ciebie uścis
kać, dziadku... 

Hm.. . Jakie tu ta j są ładne klomby, 
jak starannie utrzymany ogród... 

— La — la — lala 
Na nutę tę często nuciła mama, gdy 

szyła, z opuszczonemj oczyma nad pra-^ 
cą: „Wybacz raj, wybacz, drogj...." 

Wymawiał* ty lko f ierwsze wyrazy, 
a potem nuciła bez R-ÓW p;eśń słodką, 
jakby w głębi duszy... 

Tak. I już nje palę w jęce j v . No, nje 
paljłem jeszcze na doi re.„ Próbowałem 
tylko... Ale nje służyło mj to, węc przy. 
niosłem CJ mój tytoń.. . A t y lubisz zapa
lić fa jkę, prawda? Właśnje przyszło mi 
to na myśl, bo wjdzę, że jakoś nje pa-
Isz... Kupiłem ostatnio paczkę ty toniu, 
zamast gotowych papierosów.... 

La — la — lala... 
A c h ! tak. Sprzedałem mój rower... 

Nje, nje był znjszczopy jeszcze... Ale 
marka nje podobała mj się więcej. Praw-
dopodobnje kup ę drugi , ale później do
piero. — Narazje jazda na rowerze me 
robj mj już przyjemności... Zresztą, ro. 
wer wychodzj z mody... O, tak. Przyda 
wał mj się dla jazdy do pracowni, ale tak 
często deszcz pada... Czytałem zresztą, 
ż<* ruch pieszy jest najzdrowszy-. 

La la — inift— 

Odkąd mama wyjechała., gdy nucę tę 
piosenkę, mam wrażenie, że Widzę j ą 
przed sobą... 

A wjęc sprzedałem swój rower. . 
1 cóż to jeszcze powiedzjeć chciałem? 4 

A c h ! tak. Chcę cię prosić, żeb; i 
schował te pieniądze, wzjął je... O s y -
wjście użyj je na swoje wydatk j . - R o 
si łbym ciebie, żebyś nje zm łenjai swych 
zwyczajów i po dawnemu załatwiał śtoo-
je sprawunki w sklep je przytułku...VNie 
chejałbym, żebyś miał mnjgjsze wyjpudj 
od innych pensjonarzy... Zarabjam • do
syć... Te pien ;ądze leżałyby u mnj§vbez 
użytku... Jeszczebym j e zgubił... S% mj 
zupełnie n iepotrzebne. 

A teraz wrócę do domu, ugotujęf. so
nie jaką zupę na ob-;ad... Bawj zjin.e 
zajmować sję kuchnią— .naśladować.mJU 
mę — dotykać" jej narzędzi kuchennyieh... 
Wjerz mj.,. Rzeczy wywjerają różnełirTa-
żene, zależn-e od warunków... Nje ?pu-
ważyłem naprzyklad jeszcze, że lubię za
pach twej fa jk j . . . Wydaje mi się przy
jemny... 

A wjęc przyjdę w niedzielę nńrwu 
przynieść cj wjadomeść od mamy . 

Prawda, dziadziu, dobrze nam ©bu... 
Jesteśmy zadowoleni-. Mamy, czego mara Motrzeba... I .ak w kinje, gdy jes t co i 
bardzo ładnego, mamy łzy w oczach... 
Do wjdzeni.» dziadziu— Do w rzen ia , 
kochany dziaduniu..-" 

Tłum. L. M. 
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Elunlolitf. 
Zycie Warszawy w kilku 

wierszatcłt. 
Podług danych za Z. m- kinematogra 

fy stohcy odwiedziło w tym czasie 
1.157.349 (w grudniu 1.090.624) osób, 
teatry — w styczniu 9.785, w grudniu 
98.138, koncerty w styczniu 9.785, w 
grudniu 12.058, teatrzyki w styczniu 
88.543, w grudniu 77.964, zawody spor
towe w styczniu 61.108, w grudniu 
65024, cyrk w styczniu 53.822, w grud 
nfu 32.592, wreszcie imprezy sporadycz 
ne w styczniu 54 691, w grudniu 53.566 
Ogólna frekwencja wyniosła w styczniu 
1.535.416, w grudniu 1429.966. Zwraca 
UWagę wzrost frekwencji w kinematogra
fach, teatrach, teatrzykach I w cyrku, 
zmniejszenie się frekwencji na koncer
tach. Wpływy z podatku widowiskowe
go do kasy miejskiej wyniosły w stycz
niu 663.105 zł, (z tego kinematografy da
ły 564.976 zł . ) . 

Magistrat zatwierdził wniosek ko. 
misji budżetowej w sprawie uzupełnienia 
preliminarza budżetu nadzwyczajnego na 
rok 1931/32. Uzupełnienie to przewidu
je 300.000 zł. na zakup nieruchomości fila 
szkolnictwa, 520.000 zł. na ukończeniu 
budowy gmachu szkoły powszechnej przy 
ul.'Strzeleckiej i 212.000 zł. na ukończe
nie budowy gmachu gimnazjum przy ul. 
fcprbrat, 750000 zł. na budowę trzech 
szkół powszechnych na Targówku, Oro-
ehowie i Siekierkach, 450-000 zł. na za
kup sprzętów dla nowych lokalf szkolnych 
i td . Łącznie wydatki dodatkowe na cele 
szkolmctwa wynosić mają 2.532.000 zł. 
które pokryte będą z pożyczki szkolnej 
zaciągniętej w takiej samej wysokości. 

Projekt budowy portu handlowego na 
Kamionku przewiduje skonstruowanie 6 ba 
senów po lewej stronie Wisły, w stronę 
Pragi. Pp.'prof. Berno* IH i Tołwiński wy 
powiedzieli się przeciw takiemu rozsze
rzaniu portu. Port handlowy takiej wiel
kości, zbudowany w centrum Warszawy, 
byłby przeszkodą dla jej rozwoju. Port 
handlowy powinien się mieścić na Żera
niu lub na Pelcowiźnie. Istnieje zamiar 
zrezygnowania z budowy wielkiego portu 
na Kamionku. Roboty mają się ograni
czyć do skonstruowani tylko 2 basenów, 
X których jeden jest ukończony. 

Szybki rozwój Mokotowa 1 Rakowca 
pod względem zabudowy objaśnia się do. 
tfndjiQŚc.ią położenia, suchą glebą, | bra
kiem moczarów* w tej dzielnicy. WIELKIE 
jpola mokotowskie f lotnisko mają być 
częściowo przeznaczone NA zabudowę. 
Spółdzielnie mfeszkamowe czekają na TE 
tereny, których oddanie 1 zabudowa za
leżna jest od przeniesienia za miasto lot
niska. Lotnisko ma być na Okęciu. Tym-
ezasem władze wojskowe odmawiają wy . 
prowadzenia się na Okęcie. Przenosiny 
miały nastąpić w roku bieżącym. W spra-
FRTE TEJ ma być przeprowadzona interwen
CJA u władz nadzorczych. Co się tyczy 
pola wyścigowego, przeniesienie Jego na-
j tąpi w roku 1932-fm. 

Odbyło «ię pierwsze zkolel, zamierzo
ne co czwartek, posiedzenie z udziałem 
kierownfków wszystkich działów gospo
darki rrrejsklej, na którem zaprojektowa
no akrle oszczędnościową w zarządzie mla 
sta, akcja ta jest szeroko pomyślana 1 obej 
JĘuje wszystkie wydziały adminlstracyine ą 

magistratu oraz przedsiębiorstw miejskich, ry", Andrzej Łukasik : 

Lekarz i wieśniak na lawie oskarżonych. 
P o d e j r z a n e w r z o d y n a n o d z e . 

Z Wilna donoszą: 
Przed sądem o k r ę g o w y m w trybie u-

proszczonym znalazła się ciekawa spra
wa" wytoczona przez urąd prokuratorski 
d-rowi med Dawidowi J a s z p a n o W ' i Sta 

msławowi Wojciechowskiemu o poczynie 
n e zabiegów, celem nieprawnego zwol
nienia 

od służby wojskowej. 
D-row' Jaszpanowi akt oskarżenia za 

rzuca, iż w czerwcu 1929 r wystawił Woj 
ciechowskiemu, włościaninowi z pod 
Mejszagoły fałszywe św 'adectwo o sta-
n e jego zdrowia, stwierdzając również 
fałszywie rż chory znajduje się pod jego 
badaniem lekarskiem w ciągu kiłkuna.słu 
lat. Natomiast Wojciechowskiemu oskar
żenie inkryminuje, ;ż stajać jako popiso
w y przed Komsją Poborową w Mejsza-
gołe, wskazując na spowodowane p r z a z 
siebie zapomocą jakiegoś środka, k i lku
dniowe owrzodzenie nóg. twierdził, iż 
ttan ten trwa od k lkunastu l a t , a na do

wód tego przedstawił 
fałszywe świadectwo 

dr. Jaszpana. 
Sprawa ta ze względu na podsądnego 

dr. Jaszpana obudziła duże zainteresowa 
nie wśród soołeczeństwa żydowsk<ego, a 
zwłaszcza lekarzy. 

Obaj podsądni, złączeni ze sobą art. 
51 K. K., zasiedli obok siebie na ławie o-
skarzonych. 

Pon eważ do winy nie przyznał] się, 
sąd zarządz'1 przeprowadzenie przewo
du sądowego. 

Dr kpt Machniewicz, czł komisji po 
wiatowej. zeznał kategorycznie, l i rany 
okazane przez Wmciechowskiego zosta
ły wvwołane umyślnie i sztuczn e, Aetn 
uchylenia się od wojska. 

Inni świadkowie naogół zeznawali na 
korzyść oskarżonego. 

Sąd ogłoszenie wyroku w tej sprawie 
odroczył do wtorku. 

Serdeczny poca łunek j r 
u/ n m n r h n 1 NM i HM I ^ H L ^ : 

KRATECZKI. 

Szofer pana szefa. 
Luft baz opony. 

Murzyńska filozofja zła j dobra, opie
rająca sje na zasadzje: jeśli j a coś ukrad 
nę, to jest dobre, jeśl, mnie ukradną, to 
jest złe, jest wcale njeglupja , stosowa
na bywa nietylko wśród murzynów. 
Przy okazj) muszę wyjaśnić, że nie ro
zumiem, dlaczego właściwje murzyni u-
ważanj są za niższy gatunek czlowjeka? 
Czy |ch kolor skóry nje jest bardzjej in
teresujący od skóry człowieka „białe, 
go", który zazwyczaj bywa njetyle bia
ły , jle różowy, zjelony, żółty lub wogóle? 
Słowem, kjedy murzyn ma zdecydowany 
mocny kolor skóry, my mamy skórę 
mdłą, zamiast więc pogardzać murzy
nem, należałoby mu raczej zazdrościć. 

Ale nif o murzynie miałem dzisiaj 
pisać, lecz o człowjekti, k tóry z nad. 
mjernej wierności, ze zbytniego przywią. 
zana do pracodawcy popełnił przestęp
stwo. Tak| pracownik niewątpliwie zasłu. 
guje na to, aby go uczcić. Chętnje przy 
okazji wypi ję za jego zdrowie kieliszek 
koniaku. Nje nawołuję społeczeństwa do 
wystawienia mu pomnjka, trzeba bo
wiem zarezerwować na placach miejskich 
miejsce na pomniki członków obecnego 
magistratu. 

KŁOPOTY ANDRZEJA. 
Człowiekiem, o k tó rym wyżej mowa, 

jest Andrzej Łukasjk, lat 27, szofer. 
Łukasik jest człowiekiem starej daty. 
Gdy mu jego szef, Hersz Wołkowskj po
siadający Ciężarowy samochód dla prze
wożenia manufaktury | (nnych ar tyku-
6w, mówj: panie Łukasjk, Jedź pan o. 

strożnje, aby samochód s|ę n|e zniszczył 
zbyt prędko, Łukasik jedzje wówczas s 
szybkością dwóch godzin na Jeden ki lo. 
metr. Gdy zaś Wołkowski powie: panie 
Łukasik, to zlecenie jest bardzo pilne, 
njech pan pogania swoje koniki parowe, 
wówczas cjężarówka Łukasika wyczynia 
cuda | dziwy. Pędz|, wali, gon!, tylko 
kurz z ty łu godzinę Jeszcze unosj sję w 
powietrzu, maszyna jęczy, trzeszczy, ża-

s|ę | skomli, a Łukasjk nic, pogania, 
gazuje, ) pędzi n » złamanie karku, bo 
azef powiedział, że zlecenie jest pjlme. 

Oto jak| właśnie, a nie |nny, jest 
wzór pracowników, „szofer nad szofe. 

P Ę K N I Ę T A OPONA, 
Dnia 14 września r. ub. Łukasikowi 

zdarzyło się nieszczęście: opona prowa
dzonego przez niego samochodu pękła. 
Człowjek mający do czynienia z samo
chodem zrozumie, co to za nieszczęście 
taka obskurna, pękająca opona. Łukasjk 
znalazł się w opresji. Nie miał przy so. 
bje pieniędzy na kupno nowej opony, 
właściciel samochodu Wołkowski mie
szkał w Radomsku, a Lukas k zbyt dbał 
o zdrowie j wygody Wołkowskjego, by 
go telegraficznie wzywać do Łodzi dla 
jednej głupiej opony. To też na podwó
rzu Jednego s domów przy u l Północnej, 
gdzje stało kjlka ciężarówek, Łukasjk 
starał się pożyczyć oponę od jakiegoś 
kolegi, obiecując, ie gdy ty lko dojedzie 
do Radomska, oponę natychmiast ode
śle. Ale na świecie n|ema dobrych kole
gów j n jkt opony me chciał Łukasikowi 
pożyczyć. Łukasik był zmartwiony. Ba. 
był tak bardzo zrozpaczony, że uc|ekł się 
do podstępu | w czasie nieobecności szo
fera zdjął oponę t samochodu należące. 
go do Arona Lu f ta, przełożył ją na swój 
samochód \ pojechał do Radomska, do 
Wołkowsktego. Lu f t lameldował o tym 
wypadku policji, | oponę swoją odebrał, 
ale już w Radomsku. 

Lukas k stanął przed Radem Powia
towym, który uznał go winnym j ska. 
zał na 14 dni aresztu. 

Jerzy Krzeck|. 

Ze L w o w a donoszą: 
Małżeństwo Fośtaków, zam. w Mał-

kowicach 
nie było szczęśliwe. 

Piotr Fośtak bardzo często bi ł swą 
żonę tak. że w y w o ł y w a ł o to ogólne o-
burzenie wśród sąsiadów. 24-go l i 
stopada 1930 r. Fośtak po krótkiej kłó
tni z żoną rzucił sie na nią z nożem w re
ku i ciężko ią zranił. Krzyk zrani >nej 
kobiety zwabi ł do mieszkania posterun
kowego k tóry z miejsca 

W gmachu Temidy. 
aresztował brutalnej I. K. P 

Fośtak przed TRYB« POLSKIEGO Związku 
rzyznal się do winy. O««J«ZYŁ JUŻ̂ S™ 

im 

do w ; ny. oś" 
działał w afekcie. Zona miedzy \Ó~D"L,„ 
na w charakterze ś w ^ f e n . S l ą s k a Jjg* 
czyła się do oskarżenia 
li ło męża że chwyci ł i*) *J 

serdecznie ucalô j 
Trybunał po Przenro* 

prawie skazał go na 6 mi* 
nia z zawieszeniem kary. 

Z u; 

em 

F A R A p a 

•leszcze ; 

Kureczka, dolary i poli'| 
Wykrycie fabryki fałszywych banknoi 

Z Tarnopola donoszą: 
Iwan Kureczka. lat 24. z Czerni łowa 

rusk.. pow. Tarnopol został p rzy t rzy
many przez Leona Safiera w Tarnopo
lu, u którego chea ł zm enić fa łszywy 

banknoi S-clo dolarowy. 
Kureczka zeznał, te tego dnia sprze 

dawał kożuchy w Rvnku w Tarnopolu. 
Przystąpi ło do niego tam dwóch osobni 
ków jemu nieznajomych i kupiło kożuch 
za cenę 3 doł. 50 tsrr. płacąc banknotem 
5-cio do larowym. Kureczka nie maiac 
drobnych pieniędzy chciał zmienić ban
knot ten u Safiera. Osobnicy ci nie cze
kając na powrót iego zabrali kuPKwn 
przez siebie kożuch przyczem skradli 
mu drugi kożuch war t I I doł. I zbiegi' 

W czasie dochodzeń ustalono te o-
sobnikami tymi bvl i Piotr Hajda lat 22 
I Wasy l Ratkowski lat 19 Rusini. anal
fabeci z Pron : atvna. Obal podali, te fał
szywy banknot 5-clo dolarowy otrzy
mali od Semka Tarasa, lat 26. krawca 

w Proniatynie. k tóry 
banknot ten s r a ł s ^ ^ 

HJYYIA,* Pol,!, 

vr i, j l . , a n ° w cie Z 
: W? ,Z',E W W A D* rw£

rt

»>. A w wa, 
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 5pos

«b skład druż 
i dał Im celem puszczeni* -

Taras do za rzuconego * j j 
znał się przyczem podał "\ »rj R 

podrobił jeszcze drugi biJJ 
la rowy j I banknot 1 d°"] 
rewizj i w domu u Tara** 
flaszeczk! tuszu r ó ż n e j 
ków różnego koluru kaW 
przy pomocy których ba" 
rab<ał. U Hajdy znaleźć 
fa łszywy 5-cio dolarów*"1 

które otrzymał od Taras* 1 
skięgo znaleziono skradli" 1 1 '! 
reczki. Po przytrzymani* 
ka jego Marła wiedząc j 
banknotów dolarowych 
bv zatrzeć <ladv iego czł"1" 
przybyciem no , !cfł 

kalk i I napiec 
Dalsze dochodzenie fP" 

c i e z - K a z i m i 
h ° r , a ń s k i . rez . ( 

rez. O 

| "o dwudr 

K Y ,.!!?!zi»ca sobót. 

Grajek uciekł z pod strych 
Ułaskawiony morderca. 

R T R Z A Polski AZ: 
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pr 
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ipS^abi lub 
e r t r « k t a c i e w to 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Reskryntem z dnia 31 stycznia br P 

Prezydent Rzpltoej w drodze łaski zm.e 
nił Janowi Orajkowk mordercy Anny 
CichowiczówneJ. 

kare śmierci, 
orzeczona wyrok iem sądu oikręeowejro 
w Bydeoszczy f zatwierdzoną wyro 
kiem sadu aipelacyjneuo w Poznainlu na 
karę dożywotnejro więzienia. Oraiek 
Uczący lat 21. zamordował dola 28 urud 

nla 1929 roku w CotunW. 
matki Annę CICHOWICZOWI 
t r żymy wał 

stosunki ml łn^J 
Ody Clchowiczówna rniajj 
ka 1 stała sie Orafkowi W 
zawarcia związku mał» 
możną dziewczyną P^rjj 
mordował a ciało jej noc 
kiera na części, które 
w rzece. 

Rozpędzone sanki wpadły do f* 
Śmiertelna lazda chłopca. 

Z Bydgoszczy donosząi 
Wczora j o aodz 10-y?0 uda»o słe 2-ch 

chłopców bez wiedzy rodziców miano 
wicie Szulc Zvumunt la i 6 I feresinskl 
Bronisław lat 4. I saneczkami na wo lu* 
pole w pobliżu Brdy w celu saneczkowa 

W 
P a s t y l k i d l a w i d z ó w . 

Dyrekcja teatru dramatycznego w 
Poznaniu powzięła w tvch dmach posta
nowienie, które wywo ła ło niemało zdzl 
Wlenia, wśród bywalców teatralnych 
Od chwi l i mianowicie. ifdv warunki atmo 
sferyczne zaczęły sie dawać we znaki 
społeczeństwu, dyrekcja teatru o t rzymy 
wała liczne listy, protestujące przeciw 
wielkie! Ilości 

kaszlących osób 
na widowni, co oczywiście przeszkadza 
|o drugim w słuchaniu djaloau aktorów. 
Dyrekcja wówczas postanowiła znaleźć 

sposób na zwalczanie tej niedogodności. 
Zważywszy, że niemożliwością byłoby 
w sezonie z imowym zabronić wstępu 
do teatru osobom cierpiącym na kaszel 
wynaleziono ś r o d e k , chwi lowo usuwają 
cy I uśmierzający niedomaganie. Kierów 
nlk bufetu teatralnego otrzymał polece
nie r o z d a w a n i u bezpłatnie wszystkim w i 
dzom pastylek przeciw kaszlowi W dru 
kowanych programach umieszczono od 
powiedma wzmiankę, zapraszając goscl 
kaszlących. bv zechcieli korzystać z u-
dogodnicnia dyrekcj i teatru. 

nia Mały Teresinski P0'" 
neczki Jadąc z górv w 
i nie mogąc sie prawd^P1'^, 
mać wpadł do »°0,j 
Ponieważ w pobliżu wvP"j 
nikogo, przeto nikt nie T 
przyjść z pomocą. T r z v " V 

ratunku P" l»r 
Jv "̂ i 

czek I wołając rat -
w kierunku miasta. 

Po zawiadomieniu o w V » 
ta natychmiast przystąp^ L 
tunkoae j Chłopca z ^ Q c u -t m v , l l c ) / 

może jednakowoż wszelkie St cenią go do życia pozostaly 

Noworodek w «^S^".;! 
Z Poznania donoszą: 

a ł e n > się dzięko 

rię! 
{S t ' i" Ć i c " cudown 

i 
ia donoszą: iŁ? ci 0 

Na ulicy Wały JagiełtfT>ec°t

r

v

p,tn 

znaleziono 
zwłok i noworo1 

w torebce papierowej N»j 
ka widniały ślady uderzaj? 
czvłoby. że dziecko zosta* 
wane Za matką dziecka * 

lacje 

Wie B C 

Uha mtstr. 
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^ oriecnie po p " w 

™»cv,NVM. k tóry 
ŴMKICH. TaU 

> c » .,Le Mi . l in " r 
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B i a n k i . Czasa 
TU, jak z nict 
tia przyjazd d 
na ws(hód, Ć 
obyczaje i £ l 

,*svcona iest NC 

i P;erwszei cl-wd 
o zemu I 
P i a n i u się z 

y|u 'fC zniczemi 
^ r l ^ ^ w ę . Ten \ 
fti^W kultury 
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chodzenia. 
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POWIEŚĆ. 59) 

- A czy takie szaleństwa, Jak je pan 
va, nie spotykają się w świecie? 
- Możliwe. Otóż z tego rezultatu sza-

leńsi va trzeba w jakiś sposób wybrnąć-
ierre nam tej sprawy, którą barono-

baronówna, kiedy jeszcze zdawała 
! przytomna — mnie powierzyli, po-
i panu leżeć na sercu. Jeżel. pan 

r > 1 'dzfe robił trudności, może pan się 
spauzować wysokiej nagrody. 

— Wcale jej nie żądam! 
— ja to rozumem. Ale w każdym ra

zie panu b i " i w i zalei» na te.i> IX.'. 
pan miał ułatwiony wyjazd gdzieś F 1 /\nie-
ryM ,lub dokąd pan zechce. No, a przecier 
nie możemy wymagać od pana hezntere 
sownych poświęeń. Należy panu zabez
pieczyć byt chociażby do końca życia. 

— Wcale nie żądaml 
—Tak, tak, ale jednak tego wymaga 

życie. -Otóż panna baronówna, k ;edy jesz
cze nie dawała po* • u, że je*t -rzed nie 
bezpieczną chor -.JĄ, po lec i ' I otii'« wvp •-
eić... 

i Tu administrator si.:^p.;« do k icszt i i i 
Wyciaenał z n i - : obszcnit/, wypchany poi 
tfel. 

— Nie, niel — za v\iłal Adolf, zatrzj.nu 
jąc rękę administratora k t j .a , wydobywała 
z portfelu grubą kopertę 

— Ależ panie — 'stow.il staiszy 
jegomość *-r coż jian chce, żebym zrobił ? 
tą sumą dla pat.r ; • -oznaczoną? 

— Pro ' . j j od 'a ' 1 rannie I a< n wnie. 
— Niech pan zrozum .-d Tymczasem 

to nie ma ładnego zwi^ziut i ten., c<» p.u u 
chce na wyjazd ofiarować pan naton, p>>-
prostu za utratę posady nauczyć!* ' i \ pe-
reryckiej sz:o'e. Suma, krórą przeze mnie 
ofiaruje pan.i baronówna, jest jak mi po
leciła panu powiedzieć, cząstką materjatną 
wdzięczności, jak ążywi dla pana za jakie.' 
pana świadezenia, czy życzliwość... 

— Nie wiem. Panna baronówna ośw !ad 
czyła mi, że pan już sie domyci o co, cho
dzi. 

— Tak. Ale ja trpo -ile przyjmę f lak 
Administrator zaczął sapać, po]rytowa. 

ny zaciętością dumnego chłopaka i szar
pał nerwowo siwego wąsa. 

Namyślał się, co jeszcze mu powie
dzieć, wreszcie spróbował na nowo prze
łamać opór. Podsuwając mu wy
pchaną banknotami kooertat 

— Panna baronówna n|e żąda żadne
go na tę sumę pokwitowania. Tak, te 
przyjęcie tych pieniędzy przez pana nie 
będzie miało żadnego znaczema w spr*w)p 
zgody lub niezgody na ewentualny roz
wód. 

Widząc, te nauczyciel siedzi, wpatrzo
ny ponuro w koniec lewego buta | an. 
drjrnje, aby przyjąć ponętną kopertę,- za
wołał : 

— Zresztą, panie, muej pan to przy
jąć. A potem może pan osobiście tę ko. 
pertę zwrócić baronównie. Nie zechce pan, 
żeby moja fa tyg* wizyty u pana była zu 
pernje bez rezultatu. Gdyby pański upór 
był w tym względzie nie do przełamania, 
natychmiast stąd pojechałbym do mia
sta i pieniądze te przesłałbym panu prze
kazem. Mam nadzieję, że pan mi oszczę
dź, tej fa tyg i . Jestem stary, poważny 
człowiek. Sam się do pana fatygowałem, 
wjęc... tego... 

Administrator wstał | wdzjewał futro, 
zostawiwszy kopertę na stole- Adolf po. 
mógł mu, podając mu okrycje i powiedział: 

— Wjęc dobrze. Oddam pieniądze sa
mej baronównie. Nawet mogę panu po-

kwjtować. 
J — Nie, dziękuje. To zbyteczne. — 

Wyraźnem tyczeniem ba.runówny było, 
aby nie brać pokwitowania, 

— Jak pan sobie życzy. 
Administrator, k t i r y na powjtanje ski

nął był tylko głową, teraz, żegnając go — 
uścjsnął mu rękę. 

. . xrv. . 
Na wiosnę nastąpiła przeprowadzka ca

łego urządzenia dworu w Pererytem do no

wo wykończonego pałacu. Natychmiast 
też przystąpiono do rozbjórki dawnego bu. 
dynku, który dotąd prowizorycznie speł. 
mał rolę rezydencji baronowstwa Stessen 
von Schoenburg. 

Rosemarie po c|ężk|em zapaleniu móz
gu, powolj powracała do sił. 

Byta jednak ciągle apatyczna, obojętna 
na wszystko, co sję koło n|ej działo. 

Dramatyczne przejścia | choroba wy
ryły na je j twarzy wyraz kamiennego bó. 
lu. Pfękna je j , mimo wszystko, twarz, 
była podobna do greckich masek tragicz
nych. 

Kąciki ust, opuszczone na dół, wzrok tę
py, mchy leniwe, częste okresy bezruchu 
i zamyślenia bezmyślnego. Z początku 
młody lekarz zamieszkał obok chorej, aby 
na każde wezwanie pelęsmiark) być go
towy zrobić chorej zastrzyk kamfory !ub 
okład z lodu na głowę | każdy inny zabieg, 
nezbędny dla podtrzymania ledwo, ledwo 
tlejącego płomyka życia Kjedy pozwol.ł 
na jak|ś czas rekonwalescentce siadać w 
fotelu przy łóżku, uważał »wo.ją mlsJę za 
skończoną | odjechał, zostawjwszy przy 
choruj pielęgniarkę ze szczegółowemj in
strukcjami. 

Panna shiiąca usiłowała rozerwać apa-
tję swej panj, gdy ta A t a d y w a ł a bez ruchu, 
wpatrzona w jeden punkt tapety poko
j u — czytaniem ksjażk|. Ale widząc, że 
baronówna nje słyszy, albo też nje zwraca 
uwagi najmniejszej na je j wysiłki, zrezy
gnowała z głośnego czytania | przebiegała 
oczami l jnjjkj drukowane bezgłośnie, pil
nując rekonwalescentki. 

Baronowa oo przejściach jednej nocy 

S L V k s i a . e k i 
i Z ^ S - by ie 

tak się ciężko rozchorował^^^ncą n a * w a ć doi 
po powrocie z Monte Carlo( $ 

Ś 

uwie 

A, 4r,. , . , " > - y , s t w i e r 
* , i V e s , . f a l a l p a 

kr 
4l. rYnicy, 
S i . a 'elefoniczn 

•^"ien? S m ° " D i c S 

V • d ru ź 1 

' n n Vch 

dać do sanatorjum dla
 nen*Ji|1 

Sprowadzono .amochód " 
karsk jego a i z Warszawy, 
pod opjeką lekarza chorą 4 
Baron wpadł w wielkie kł°P°j 
i moralne w związku ze * 
nansową aferą niedoszłej?0 

Rzadko też pokazywał 
pałacu w Pererytem, aby 
wracającą do zdrowja córkf 

Kiedy wiosna P^SfctL^e g r a n i c z n e 
cepłoty stop,ła kresowe z» JM^ ^ c / ł o n k ó w r 
Pererytem \ osuszyła njec0 • 0 n e , 0 n f l . | rtr: 

nego parku — pjelęgnjarK J*^ e d n i c v C e l n i c [ 

żącą wyprowadzały rekon^ L , a ow a ć . 
krótkie »pacery. ()4*f\ 

Z niechęcią odnosiła s^,As 
tych przechadzek w towar^"*!?^ 
ny c h j e j , a nawet na t rę tn j f jP t j : ncz 
też skorzystała z p e r w s ^ A * 
jaką nastręczyły jei szyb ko * |C.* 
*»by wybrać sję na spacer j j j t v ^ v 

wjernym psem,' Lordem. WJK 
laską, szła wolniutko gr^° ' 
rem. 

Pies, jak zwykle, sunął ^ 
pewnej chwił j L"rd 
móslszy potężny łeb dog** 
w|etrzu, nast-awjwszy u s Z l l ' ( ^ § 

Szczeknął raz | drugi* J Ł * 8 l u t 

ny zaszeleśeiała wjjobl itt- . . ^ ^ ^'sto. Na ulicy 
W tym kierunku rzucj l» V , j c

 , l r k „ W s k u a ^ 
townem szczekaniem. jt$N^:* , akiegoś ni 

Rozgarniając gałęzie F*J 
się Adolf, oganiający się 
pastującym go psem. 

eczne 
Vna aus t r i 
rniejscow 

lVeii CJ«'ny wagon 
' W ł a ^ " ' Po lsk ie . 

uda 
prz Peszek V ty* 

yrnali 

J a k ' e g o ś 
W 0 1 ' siarkowo 

http://'stow.il


"te* 
S P O R T r 

d z i e s i ę ć d n i 
l-K. P. pokaże co potrafi. 

^ : b U 3 . P o ! s ^ o Związku Bokserski ^ • f c C j v j " j " " ' * ; " Ł w , ą z k u Bokse rsk i żynoweeo mistrza Polsk? na dzień 1-gO 
Zona iW}* miedz * k n a [ o w e spotkanie bo- marca w Katów cach. Jak się dowia iu -
ąw^adlufea Śląsk P k H ™ z c s p o , Ł > m l K P - i e r n v drużyna IKP. wystąpi w Katowi -

rżenia ' - " J s w a ^ " e m ° l Ytul dru- cach w nieco zmienionym składzie. 

i^uc^Jjra 
->rzepr(r«n 
na 6 ml»f| 
n kary. 

E ? P A r " ? n t a c i i Polski 
M i a n „ . . l _ c ' 4 t z n o w u P , C W ' ! K ? P ° ł ś r e d n i a — Seweryn ak, rez. Wrazi 

rapaty bokserskie. 
Jeszcze zmiany w reprezentacji 

POlI fe^Łc ie zonrast Gos-

i r y Ł . S | c h ^ V c k i 

S f a ^ ^ ó b skład drużyny polsk ej 

wa-

w wadze koguciej 
* w wadze średniei 

barw Polski bronić 

1 fe 
pcKlal^Ł, 

'lara^J 
żncgn k f l 
u kaiwfj 
ych batJJ 
znalezKfl 
larow'V' 

Taras* 
» k r a d ^ 
7vmanH 
cdzacL 
wvch 
no czyim 

- For| ' K a 7 l m ' 

zczeni* 
•oneKO*? 

^lil" R udzki,' r, 
orlański 

'1 

waga rnu-
erski, waga 

rez. Goss, waga 
Cyran, waga 

dło, waga średnia — Majchrzycki, rez. 
Wieczorek, waga półciężka — Wystrach 
iez . Niescobski, waga ciężka — Wecka 
rez. Tomaszewski. Mecz jak wiadomo od 
będzie się w Królewsk ej Hucie dnia 21 
b. m. . . 

Austrja wystąpi w składzie. Erben, 
Caopak, Lidenheim. Kamba, Cerbeny. 
Putz, Laub, Kerschtz. Spotkanie prowa
dzić będzie przypuszczalnie Węgier. . V ) i a u , w o g a - u m u t j u i i e przypuszczalnie węgi 

« E S P Ó Ł P O Z N A Ń S K I 
na dwudniowym turmeiu w Lodzi. 

j» „ g a s i l i ś m y odbędzie sie w skiego. Dowiadujemy się. że zespół po-
#iwy , . Z ł l c ^ sobotę i niedzielę znańskl p rzybywa do Lodzi w następu 

jurniej cier sportowych z 
Z** Polski AZS-u poznan-

lącytn składzie: Śmigaj. Kasprzak I I , Ró 
życk i , Pat rzykont i Paluch. 

' i a p l e r yJS?0 k , e rska K 
cnie naihl;... 

ryci 

w * a z d y p u g i l a t o r s k i e 
przebada do Łodzi. 
S Geyer przy- j 1 marca odbędzie się w Lodzi rewanżo

wy mecz Geyera z drużyną CWS. (War
szawa). Mecz odbędz e się w siedmiu 
wagach, zaś w dniu 15 marca gościem 
Geyera będzie sekcja bokserska powiad

acie w toku. W dn:u 'skiego klubu Cejfelski. 

a | b l>ższą przyszłość bardzo 
ht 'Potkania boksersk e. W 
V r , X - i c l * walczyć będą w 
* Perl k

a , < k a h i l l l h Polonji war 

3ottmW 
y i c z ó w 

i m » ^ | i ^ c ł l a mistrzostw hokejowych świata. 
h o ^ - i o w y c h 

C n i e P ' , w " 
^ S c ł ' • Z ^y - . Jemalem dla 

ttiow l«ł ' r ^ J K J»Viątk e m , „ , s V czeskie, i 
óre n t f ^ ^ w a i e s , ( ) k l , I o s a I l l v m w y . 

Vs> V | . n v r n , który zadowolić 
% a , i c h T " l< naprzyklad 

•da/". M a * i n " 'Pis/e m. in.: 
0r>y na wszelkiego ro-

do f* 
7. a " °nk i . Czasami N 

JrHj^ lu 

rv W *T fc **o " 'a uo Kr-vn po 
w d n p - ^ l N i i . " l W S ! - h , ' d . Udze P o i r . i ; , 

An „0W'J D r ' K . o b v « n i e i gdzie kultura 

ki D0l<!?I>V n, 

do 

i nie fŁ"1 °<l r. 
T r z v r f l a l ^ - P n ^ ' ' 6 . ' c h w i l 

« Zwycze ami, 

ilu 0 
ystapi"' 

w 
sza: 

ej N»J 
tderze 

wie bolączki Krynicy. 
y Polski 
świata w 

n e w i e -
lak z rvch wybrnąć. 

Przyjazd do kraiu po-

unku p ) l e

0 o > o J V v i t ' d / L M ; i u * r ó c l e ł " a l u 

•lv 
f *>tl 

naniu się z nowoczesne 
I«czniczemi mus«lbniy 
8'owę. Ten krai stanow-

r mu- e m kul tury stoi na nai-» *'rt4to&Cu
 i m v ludzie zachodu 

le s , a L l f S|, ,*° wicie możemy sę 'ani 
' " '!? WH S ' S dziękować oigani-

tOT"Q'cHi • ' s,-">osobnośc;. iż da 
LNd?,7 m - t r /ostwom nolo 

A[* ci , c h cud(,wna 
m nonę 

• ojczyznę 
^ i e ł ł y T p e c ^ . ^ ^ ^ o r o w i e ! Wystar 

w o r o w i ! ! 7 

m'eć już wszyst 
a myśl. każcie ży.rze-

jak za dotknięciem 
Otaczano nas zrcszlą /•rzC 1 i. stin • ; u w i c z a n o 

iceka •* łL . ł 1r ic , „ . , e n n 'kar / .ami mówiącym' 
Francja i BebL.i sa 

Dla l o ( ! raP. P l . o s t u u v v i l - ' l h 

• 1 | p C u 'i ' *<siażek musialsm ku 
Jt O a , l z k « - W ie zabrać. To 

rowflł* - C ^ i i Ł a a "azwać dobrą i rozum-

la ner^'5^V a r^ rVnic' 
ochód 111 [ 

lawy. 
i ' *łu*u , e s* falalna komun kacja 
Ku?. t e l efoniczna. lawy. " , Ł " » K i e „ — e i o n i c z n a . 

* „ € S m m 2 " D i c S t u n d c " D o d " S erdeczne przyjęcie, <a-
Vna a u s t r i a c k a w K r y u ze 

złego 

aby 
i córkf 

>we 
nieco ^ 

Yfh miejscowościach f o l 
,wa ł ' j f f ^ B^Jr^keja" kolejowa odda 

x n y warfon 
A n ' polsk' ne . 

a a ? e granicz 
c° W\ ' D f ) n

 C n l ; ń w reprezentąrj 
- r , T r k » ' i l l l , f ? p H f ' * ' 0 n f l J granicą A u ^ l i 

S 4 S d".! cV celni chcieli wła.ną 

ani czecho-
nie re«'ido-

repre?eotą£J 

ekonw 

ła si? 
t o w a i * ! ł l . 
t r c t n y

p

^ i D 5 « o n y P r z c d d w o i n a d n i a . 
! r

?iVł, ^ i d a n
 n

-
u w

V - o mistrzostwo 
l

l n i w n ó s . znów 
pacer 
i m . 

sunftl 
l a t r ż J ^ 

•ugi 

zucj | si? 

ować. 

Po zdobyciu mistrzostwa Europy przez 
Austrję otrzymała zwycięska drużyna w 
Krynicy ł czne depesze z gratulacjami. 
Szczególną radość sprawiła hokeistom 
austriackim depesza gratulacyjna od po
sła polskiego w Wiedniu Badera. 

Poza tern „Die Stunde" podaje nastę
pujące ciekawe szczegóły o głosowaniu 
nad przyznaniem nagrody dla drużyny 
ijrającej najbardziej fa r. Kandydatami do 
lej nagrody byli tylko Polacy i Austrja-
i:y. G!osowan :e odbywało się w porząd
ku alfabetycznym, według nazw francu
skich. Pierwsza głosowała Austrja, któ
ra oddała glos na Polskę, Belgja i Cze
chosłowacja (która zastępowała zarazem 
Szwaicarję) wstrzymały się od głosowa
nia. Wszystkie inne państwa wraz z Pol 
ską f łosowały na Austrję. 

To naraz e kilka dowodów prawdy o 
Krynicy. 

Szczytem bezczelności nazwać jednak 
trzeba napaści Czechów w ich prasie 
przeciwko Polsce i organizatorom 

t;trn'eju krynickiego. 
Praw'e codz ennie Czesi piszą jeszcze o 
Kryn ;cy. Tylko raz jedyny „Pragei Pres-
se" wyraziło podziw dla naszej organiza
cji. W dalszych jednak sprawozdaniach 
mowa jest o wielkiej krzywdzie, jaka się 
działa Czechom w Kryn cy. We wczoraj
szym wydaniu „Prager Presse" sprawo
zdawca z Kryn«cy p Laufer, powiada, ie 
Polska była zazdrosną wobec Czechów i 
intrygami nie chciała dopuścić do zdoby
cia przez nich m strzostwa Europy. Za
rzuca ro-'' i<?i pubPczności, ie jest ona je 
szcze ptzesir.!;n;ęta duchem austriackim, 
wojowniczym wobec Czechów. Czesi nie 
mogą jednego zrozumieć, ie w nę poraż
ki w Krynicy powinn' sobie sami przypi
sać. Gdy czeska reprezentacja po raz 
<->;,erwszy wvstąniła na boisku w Krynicy, 
bvła ona tematem gorących i iywioło-
wych minifestacyj właśnie polskiej w i -
!owni. Czesi chcieli zwyciężyć w Kryni

cy kombinacjami i brutalną grą. Poznała 
s'ę jednak na tem publiczność. Dziś nie 
wolno Czechom 

winić po'skich organizatorów 
i publiczności za ich nieoowodzenia, gdyż 
sami sobie na to zasłużyli. 

Rzecz naturalna, ie Niemcy wykorzy 
•'tują majaczenia Czechów do niebywa
łych wymiarów. Onefdai pojawił s«ę sze 
cp artykułów w prasie n endeckiej, któ

re wyolbrzymiały iale Czechów. 

Teatr Popularny w sali Geyera. 

U p i ó r z D u s s e l d o r f u " . 
S z t u k a w 5 a k t a c h N i e w 

Niewyjaśn ; ona zresztą dotychczas 
sprawa zbrodniarza z Dusseldorfu, mor 
dującego młode dziewczęta dala pole 
pp. Niewiakowskiemu i Karskiemu do 
napisania sztuki. T ło rzeczywiście Inte
resujące sprawia, że sztuka może liczyć 
na wielkie powodzenie, chociaż nap/S*-1 • 
na jest z usterkam ; i małą znajomością 
sceny. Autorzy już w pierwszym akcie 
sami psują intrygę, uprzedzając zgóry 
widza, że ten to właśnie bohater iest 
mordercą. 

..Upiora z Dusseldorfu" wys taw i ł te
atr dvr. P'larskiego pod względem de
koracyjnym n ; C7 \vvk le starannie. w 
czem w ; elka zasługa art. mai B. Wit
kowskiego. Z wykonawców na piarw-
szem miejscu postawić należy p. Bol-

a k o w s k i e g o i K a r s k i e g o . 
kowskiego k tóry w roli ..Upiora" wyka 
zaf stale rozwijający się talent i wie'k;e 
możl ; wości aktorsk ; e. By ł umiarkowa
nie brutalnie i należycie opanowany, u-
m :ejetnie unikając nietrudnej w pew-
t y c h scenach szarży. Doskonały za 
równo w typie, iak i w wykonaniu bvł 
dyr. P ; !arsk ; w roli angielskiego detek
tywa. Warunk i tego świetnego artysta 
iakgdyby wymarzone sa do tej roli. Na 
wysokości zadarna stali również pp. P i 
larska Weisowa Oor łówna Rembos'.. 
Górecki. Popławski Skorasiński i in. cze 
go niestety nie można powiedzieć o p 
Tomaszcwsk ; ej która ma jeszcze zbyt 
mało ru tyny do tak dużej rol i . 

St. Sap. 

Blaski i den e śnfetnyrh drr. 
Tsi'ew'mny śn eżek soowodował zwyżką cen. 

ŁAdż, 18 lutego. Po raz drugi w obecnei zi
mie L ó d i znajduje stc pod obfita warstwa śniegu 

Zarówno wczoraj jak 1 dziś oczyszczanie 
iezdnl I chodników było bardzo utrudnione. Do
zorcy, wskutek wzmożonej pracy zaangażowa
li pomocników, w przeciwnym razie nie podoła
liby pracy. 

Wskutek obftto<c! śniegu, w godzinach ran
nych utrudniona 

była komunikacja. 
Dyrekcja tramwajów wysiała na miasto kilka 

tak zw. pttigów I solarek dla oczyszczenia toru 
tramwajowego. 

Ruch taksówkowy I dorożkarski byt mini
malny. Wiele osób nie chcąc wychodzić i domu 

załatwiało swe sprawy, droga telefoniczną. 
Dużem powodzeniem cieszyły się uruchomlo 

ne przez niektórych dorożkarzy sanki. 
Wskutek zasp śnieżnych ilość lui manek wło

ściańskich, przywożących artykuły warzywne 
i nabiałowe do miasta 

znacznie zmalała. 
W y k o r z y s t a l i to właściciele straganów I skle
pów, podnosząc ceny za artykuły żywnościowe. 

Stwierdzono również znaczne zmniejszenie 
przywoz.u mięsa z prowincji. 

Znaczny ruch zaobserwowano w składach 
opałowych, gdzie ludność zaopatrywała sie w 
drzewo i węgiel, których cena, nie uiegła z w y i 
ce. — 

Nocni sprzedawcy gorących kiełbasek. 
Bezrobotni walczą z b edą. 

Łódź. 18 lotego Od kilku dnf na Ulicach Ło
dzi, w porze nocnej — pojawiają się sprzedawcy 

gorących kiełbasek I chleba. 
Są to przeważnie bezrobotni, którzy w po

goni za zarobkiem chwycil i się tego rodzaiu 
handlu 

Zaopatrzyli się w małe, ręczne piecyki oerze 
wane węglem. Ponieważ piecyk ten jest jedno 
cześnte naczyniem — wlewa się tam wodę oraz 
wkłada kiełbaski. Bochenek chleba pokra.iany w 
kawałki dopełnia reszty ruchomej jadłodajni. 

Sprzedawcy pojawiają się na ulicach po go

d z i n i e 1 2 kiedy jadłodajnie są już zamknięte. 
| Trzeba przyznać, że amatorów iorących kieł 

basek w nocy, nie brak. Interes dobrze prospe
ruje bo i cena 

bajecznie niska. 
Odyby tylko higjena była bardziej przestrze 

sana wszystko byłoby w porządku lecz, nleste 
ty ta kwest ja jest jeszcze otwarta. 

Należy jednak mleć nadzieję, że z czasem 
sprzedawcy gorących kiełbasek zaopatrzą się 
również w białe fartuchy I kilka widelców. 

„ N O C P O K U S Y " 
n a e k r a n i e 

* t w k i l k u s ł o w a c h . 
( _ ) w nadchodzący piątek odbędzie 

. "'er'." Negrom którzy zajęT 
b/ za). e ^ 'e isca. Osta t -c / -
iM c , tv tu ł mistrza 

I . z e c nos łowac ją . Anglią i 

s.ę w Unionie drugi odczyt kapitana sek 
cii motocyklowej tego klubu p. Zw : ez-
dowskiego. 

( _ ) Międzypaństwowy mecz bok
serski drużvn robotniczych Niem-ec i 
Polski odbcdz :e się 22-go b. m. w sali 
teatru Nowość1 w Warszawie. 

* Ł E P O W I E T R Z E 

tie 
sie 

na ulicy CegieSnianej 
• Na ulicy Cegielniariej 

<»wsku a Ws.-hodnią wy 
w kiegoś 

V ' t r k 

woń niev\ tdocznego 
S i a r k r m / n d n r u . nocho-

dząca w docznie ze źle uszczelnionych 
przewodów dołu kloacznego. 

Władze sanitarne winny zaintereso
wać sie ta SDrawą. 

Doprawdy lecznicą na nasze chore od roz
maitych nieudanych taJklesów, nerwy, sa f"my 
niemo, dbecrae fitmy bardzo dobre, bo ina'.ze; 
nazwać nie modna „Noc pokusy". 

f i l m ton Jest widocznie niemą wersją dźwię
kowca, bowiem dużo Iest scen. w których k.imi-
la Horn gra na mandolinie I śpiewa (tutaj mil
cząco). KamrUla Horn stworzyła kreację z a t ł a 
su I peli-mgly unoszą się dookoła Jej egzystencji, 

T e a t r A r t . - L i t e r . , 

„Dobry W.eczór" 
u l . K o p e r n i k a 16 . le i 184 66 

• l o i . r d I r a n wniiimi 5 6 8. <* i 16 

D c l i • dni n a s t ę p n y c h ! 

PRZEZ DZIURKĘ 
00 KLUCZA 

Pociotek pr icd i tawi . i l 8 i 10 wiecz 
W .oboly, n i .d ł ie le i twtęta 6. 8 i 10 
Kasa przedsprzed. „Reklama Polska" 
Piotrkowska 101. t .L 126-89 od 11—6 

w sob., n i . d i . i święta od 1—3. <•( 

Co nas po pracy rozweieli? 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Panie doktorze, ozy ma pan 

co jeść. 
Teatr Kameralny: — R o * y . 
Teatr Popularny: — Pookoła miłości. 

Dobry W'ieczór: — Przez dziurkę od klucza 
Apollo: — Owoc zakazany. 
Bajka: — Noce w pustyni. 
Casino: — Nasza jest noc 
Capltol: — Upiór w operze. 

Corso: — Piraci panamscy. 
Czary : — Triumf Cowboya. 

Orand-Klno: — P o m a r z gór. 
Lona: — Wesoły Madryt . 
Mimoza: — Parada miłości. 
Odeoa. — Noc pokusy. 
Oświatowy: — Biała noc. 
Palące: — I Denny szaleje, i i Tajemnica 

hotelu. 
Przedwiośnie: — Biały szatan. 
Ra i : — 1 Żeński batalion śmierci. U Miłość 

1 krew. 
Resursa: — Prawo do miłości. 
Splendld: — Niebieski motyl. 

S ty lowy: — Czerwona szabla. 
Spółdzielnia: — Białe cienie. 
Wodewi l : - Nlbelungi. 

Zachęta: — Romans panny Opolskiej. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Konradowi-
Wschód słońca 6.46 
Zachód — 4.53. 
Długość dnia 10.07. 
Przybyło dnia 2.21. 
Tydzień 8r 

„ O d e o n u " , 
tłumik jest 'położony na każdy Jej odruch I ozyn. 
Nikt się nie dowie co uczyni po owej nocy kie
dy była najwyższa pokusą nawróconego mor
dercy. Może poczeka na termin jego kary I w 
cudnych ramionach ukoi mękę minionych lat, a 

noże uśmiechnę się malutkicmi ustami, uśmie
chem bolesnym i wróci do bogatego przyjaciela? 
Niewiadomo. I to Jest ładne, ze rzecz nie koń
czy się banalna kropką nad L że zwyciostwo 
więźnia nad sobą samym, dotrzymanie słowa 
danego dozorcy więziennemu Iż wróci — i e to 
iest pointą opowieści a nie kwestią, czy Ka
milla Horn będzie pamiętała I 

będzie czekała... 
Zadziwiająco subtelny film Jak na niemiecką pro 
dukcjęl Gustaw Diesel „robiący" wyrafnie 
Conrada Ve:gta. jes« jednak dużej miary arty

stą. Typowo „milczący" atkor I niewiadomo co 
on na terenie dźwiękowców kiedykolwiek uczy
nić może. Wargi jego nie rozchviadą się prawie 
UJII razu. a mimo to mówią gwałtownie, namięt
nie, płomiennie wspierane wymową ócz I, po 
siekanego nabrzmialeml żyłami czoła. Dosko
nały partner świetnej i cudnej artystki . 

R a d f o - k ą c i k 
Czwartek. 

11.5S Sygnał czasu, program dzienny 1 reper
tuar teatrów i k !n. 12.10 — 12.35 Muzyka gram. 
15.35 Kom. L . O. P. I P.. 15.50 Odczyt. 16 15 
P h t y cramof. 17.15 Odczyt z Wilna 17 45 — 
18.45 Koncert. 18 45 — 19.10 Rozmaitości. 19 10 
K'om. Izbv Przetn. - Handl. I program na dz. 
rast. 10 25 Plvtv gramol , 19.40 Pras. dzle-młk 
rad 1.. 2000 Felieton. 20 15 Pogad. radjotechn. 
2 0 . 3 0 - 21 30 Koncert popul.. 21.30 Słuchowisko. 
22.15 Koncert. 22.50 Komunikaty. 

Katowice, czwartek 408.7 m. 
I I 4 0 Przegląd prasy kraj.. 11.58 — 12.10 S r -

stpal czasu, program na dz bież. 12.10 — 12.35 
Koncert eranW.. 12 35 Koncert szkolny. 15.00 
Kom. gospodarczy. 15.20 — 1535 Komunikaty 
!=>.35 Kom. LOPP. 1550 Odczyt 16 10 — 17 15 
Koncert gramof.. 1715 Odczyt. 17.45 — H.45 
Konrert solistów. 18 45 0>dz. odcinek pow 4 esc. 
19 15 - 19.40 Kpf R. Sumow«kl: ..Z historii wy 
nraw polarnych - Lot Andr*'go do bieguna" 
19 40 Pras dziennik radj 19 5a - 20.00 Konmni-
katv harcerskie. 20 0 0 Feijeton. 10.15 Pogad. ta-
!io*eclm.. 20 30 - 2130 Koncert popular.. 21.30 

słuchowisko. 2215 Recital śpiewaczy 22.50 — 
23.00 Kom. meteoroJ. i program na dz. nast 

Koenigswiisterhausen. czwartek 1634.9 h. 
14 00 - 1500 Płvtv gramof., 15.00 - 15.25 

Program dla dz ;eci. 15 45 - 16.00 Mete Brix 
.Pani Aba" 16.30 - 17.55 Prof Mersmann: ..Mu 
zvka domowa" IS.30 - 18 55 l?a<lca min. Joa-
••him: ..Z praktyki prawa pracy" 20.30 — 21 H> 
Prof. Noord-n: ..Zagadnienia nowoczesoego od
żywiania" 21 10 I r ze Stuttgardu (patrz M:ih-
'ackerl. Nastennie muzyka taneczna. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
E. Romer, Radom. Dowcipy bez hu

moru. 
Inwalida pracy: Prosimy o pofatygo 

wanie się do redakcji w godzinach od 
12 do 2-ej po poł. 

P. Kaleta Ludwik (Lutomiersk). Ra
dzimy zwróć ć się w tej sprawie wprost 
do Szkoły Moiskiei w Gdynv 

ŻYCIE EK0N0MICZ E. 
N O T O W A N I A Z ł O T t O O ZAGRANICA. 

Londyn 43.34. Praga 377.35 - 379.35, W f d e i l 
7959 _ 79.87. Zurych 58 00. Berlin 46.92 1 pół 
- 47 32 ! pól, wyplata na Warszawę i Katowice 
47.02 i pól — 47.22 i pół, na Poznań 47.05 -
47.25. 

O I F 1 D Y ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 4.^5.55 
Paryż 123 92, Berlm 20.44 1 8. Holaodja 1210 I 
pół, Bruksela 34.67 5/8. Włochy 92.82, Szwaj
caria 25.17, Kopenhaga 18.16 3/4, Sztokholm 
18.14 7/8 Oslo 18 16 i pół. ttelsingfors 193.10. 
Wiedeń 34.56. Warszawa 4334. 

Paryż. Notowań niema. 
Gdańsk. Notowania w guldenach gdańsVch: 

100 złotych 57.64 - 57.76. czek ,na Londyn 
25 00 3/4 telegraficzne wypłaty na Warszawę 
57.63 — 57.75. 

B A W F I . N A . 

Liverpool, 17. 2. A m e n kańska, zamkniecie 
luty 5.82, marzec 5.88. kwiecień 5.93, maj 5.93 
czerwiec 6 03. Upiec 6.0S. sierpień 6.13. wrzesie* 
6.16. pażd^ernik 6.20. listopad 6.24, grudzień 
6.31 loco 5 96. 

Liverpool. 17. 2. Egipska, zamkniecie: sty
czeń 9.59. marzec 9.09. maj 9 16. lipiec 9.26. wrze 
sień 9.42. paźdz^rnEk 9.44, listopad 9.48, loco 
9.45 

Nowy Jork. 17. 2. Amen*ańska . z a m k n i ę c i : 
loco 11.05. Kontrakty: styczeń 12.04. luty 10 S5 
marzec 10.98. kwiecień 11.10. maj I I 25. czerwiec 
11.36, Upiec I I 50\ październik 11.77. listopad 
11.86, grudzień 11.97. 

Waluty, dew zy i a k r e 
na giełdzie warszawskiej 

D E W I Z Y _ P R Z E W A Ż N I E U T R Z Y M A N E . 
Na zebraniu giełdy walutowej kursy, z nie. 

Hcznemi wyjątkami, utrzymały się na poziomie. 
Obroty nie sięgały jeszcze średnich rozmiarów, 
aczkolwiek były większe, niż na zebraniu po* 
przednierm Popyt na dolary Stanów Zjednoczo
nych był ograniczony, kurs pozostał bez zmiany 
Większość dewiz, a mianowicie amerykańskie 
(wpłaty zwykłe i telegratic7:ie na Nowy Jork), 
angielskie, belgijskie, holenderskie 1 włoskie 
sprzediwano po kursach niezmienionych, nato
miast pozostałe — drobne osiągnęły zwyżk i . Za 
dewizy na Paryż płacono wyżej u pól gr.. na 
Pragę — o Jeden I ćwierć gr.. oraz na Szwaj 
carię — o 1 gr. Nabywców na inne dewizy ni» 
było. 

Sł ABSZA 7 P R O C . POŹ. S T A B I L I Z A C Y J N A . 
NIEJŁDNOL1TA TENDENCJA DLA L I S T Ó W 

Z A S T A W A Y C H . 
Z pożyczek państwowych zbyt stlnle nie

dawno zwyżkująca 7 proc. Poż. Stabilizacyjna 
z zysków ostatnio osiągniętych straciła dalsze 
1.25 procent. Drobną stratę (ćwierć proc.) ponio 
sła 10 proc. Poż. Kolejowa. Pozostałe pożyczk. 
(3 proc. PremJ. Budowlane. 4 proc. Premj. In
westycyjna, 5 proc. Poż. K >nwcrsy ;na I 6 proc 
Dolarowa), żadnych zmian kursowych nie w y 
kazały. Również bez « f ' ' n \ pozostały listy za
stawne I obligacje banków państwowych. Na 
polu prywatnych papierów lokacyjnych panows 
ła tendencla niejednolita. 4 i pół proc L. Z. Ziem 
skie zyskały na kursie 25 gr., nato»>iast 8 proc. 
L Z. m. W a r s z a w y , pomimo ożywionych obro
tów, poniosły minimalną stratę (10 gr.) oraz 
8 proc. L. Z. m. Częstochowy 50 gr. Wreszcie 
zawierano tranzakcje 4 proc. L Z. Zlemskleml. 
10 proc. L. Z m. Lublina. 10 proc. L. Z. m. Ra
domia. I 10 proc L Z. m. Siedlec po kursach do 
tychczasowych. Sprzedano również partję 5 
proc L. Z. m. Częstochowy po 4o. Listy te od 
dłuższego czasu nie pojawiły się na rynku. 

Z N Ó W A K C J A M I O B R O T Y M A Ł E . 
Zbyt nłskle kursy nawet akcyj najpowaźnlei 

szych przedsiębiorstw nie zachęcają bynajmnteł 
posiadaczy do przystępowania do rcillzacji. Tem 
więc się tłumaczy, Iż bardzo często w cedu 
giełdowej większość rubryk jest nłewypełnlf 
Na zebraniu ten sam o! ;: w można nyło zaobs 
wować. Notowano ws.-\ ego cztery akcje. » 
których połowa osiągnęła • yższe notowanie. Z 
akcy] bankowych Bank PwsIM podniósł się o /5 
gr.. Bank Handlowy — bez zmiany. Z akcjrl 
elektrycznych akcje Siła 1 Światło nabywano po 
kursie prprzedntm. Z akcyj przemysłu cukrowni 
czego dopytywano się o akcje Warsz. Tow. 
Pabr. Cukru, za które żądano 32. Z akcyj cemen 
towych usilnie poszukiwano akcyi „Wysoka"', 
lecz materiału w żaden sposób nie można byló 
zdobyć Z akcyj metalurgicznych Modrzejew
skie podniosły się o 25 gr. 

G I E ł D A - ^ " ? O W A . 
W a r s z a w a . I 8 J . Urzędowa Ceduła Giełdj 

Zbożowo - Towarowej w. V. arszawie. Kursy u-
stalone na podstawie cen rynkowych. Ceny rozn 
mieią się za 100 kilogramów parytet wagon w 
Warszawie. Żyto 17 75—18 i pół. pszenica 23 
i pół — 24 1/4.* owies jednolity 19 i pół — 20 
I pół — zbiórkowy 18—19. jęczmień na kaszę 
17 i pół — 1 * I pół — brow.uny 23 I pól - 24 
I pół mąka pszenna tuksusrwa 50—60, — 4/0 
40—5i). — żytnia według typu przepisowego 32 
— 34. otręby pszenne szale 15—16, — średnie 
13 I pól — 14 i pół. — żytnie I I I pół — 12 1/4, 
kuchy lniane 2 8 - 2 9 . — rzepakowe 16—19. groch 
polny hidalny 24—27. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i Jutro sztuka Schdnherra ..Panie dokto 

rze. czy ma pan co jeść?" Ceny najniższe. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś. czwartek 1 piątek „Roxy" ze Stefania 

larkowska. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś I w cz«.i,-tek :v .-.tórzenia operetki .Dc 

Clkoła miłości" Wma:y»tkUi mi«.iusa nn ł TJL 

http://pricditawi.il


Oli O. x c n O 

[ 
Cowboye I girlsy w Europie. 

Przy uroczystym akcie zaprzysię
żenia Hoovera na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych jeden z biorących w tej 
uroczystości chórów złożony z młodych 
studentów ; studentek pochodzących z 
Texas został zaszczycony tytułem .Na
rodowego amerykańskiego chón" . 
Członkowie jego należą do najbogat
szych rodzin swego kraiu i reprezentu
ją na przyszłość wartość" conajmniej 

100 milionów dolarów. 
Chór ten pos:ada łuż swego impresarja 
mr Sandera. aranżuje tournće po F u r v 
pie. Uczestnicy tego zespołu śpiewa
czego żadafą od swego managera iako 
jedyne honorarium możność sr>edzen'a 
po k ;lka dni w każdej stolicy europej-
sk ;ej . Sam dvrektor a d m i n i s t r a t o r 
kt*rv Iest niełada soortsmanem ma łed-' 
rak dnżv respekt dla artvstvcznego k !e-i 
mwnika zespołu mr D O. Wile'a ucho
dzącego na całvm DzTcmi Zachodzie" 
za .nan>nszego rzncacza lassem. Dwu-
stu cowbovów i girl^ów wyiedzie v; naj 
bliższych tyrodmach na ..Lew!atan:e" i 
w końcu kw'eln'a 

orzyheda do Wiednia 
na gościnny wvsten. W ma'nwniczvch 
str^arh cnwbov'ów na sner'aln'e spro
wadzonych mustan^aeh n'ezwvkłv ten 
obór orzedefmiie nrz^z tilice Wiednia 
Towarzyszyć mti bedzłe wtasna ork'e-
<t ra stola^a podobno na bardzo wvso 
kim artv«tvcznvrfi pozlomłe. Kaźdv i 
rjr.łonków tero z»»vWu le«t wspaniałym 
<n ;fw?k!em I r » a W o zespó' ten «tan..-w 
prawdziwa ch't'b« Ameryk'. Artvstv 
6/na martTruta r -Mm t>rzeTfid"'e wyste 
ł»V W W'e^n'11. Rpr-Uflip Am«t»rd3mie 
P ^ - k s e l j , / " ry r -hu. Prymie, Parv*n 
T.on^nrle. WeAirykf*' ten I łedyny w 
j w , ' m rodraiit ń,a caTvm św"«*He chór 
r»^r^-T tv>r>'*^Ti» ' o leAra^Tycb ma ' a f l a r 
na n 'af»rh p i i h ' W n v m wykazać, takźr-

kłe produkcje cowboyskie, polegające 
na rzucaniu lassem i na popisach z dzi-
kiemi rumakami. Ci śpiewający studen
ci z Texas mają również zamiar n a w ą 
zać podczas swej artystycznej podróży 
bliższe stosunki ze swymi 

europejskimi kolegami 
: zaprosić po kilku z każdego odwiedza
nego przez nich mfasta z wizytą do 
swych rodzicielskich farm w Texasie. 
Gościnne wysteny tych amerykańskich 
studentów cowbo'vów I śpiewaków w 
'"dnei osob;e przyniosą snorą sumkę F u -
ropie. gdyż każdy z nich ma przezna
czone na wydatki dziennie po 500 dola
rów. 

Koczownicze rodziny. 

Od paru miesięcy w sow'eckiej Rosji 
szybko s ę szerzy koczownictwo. Całe ro 
dżiny porzucają domostwa i w poszuki
waniu lepszych warunków aprowizacyj-
nych przejeżdżają 

z miejsca na miejsce. 
I tak z Ukrainy jadą do Syberj",. Ponie
waż tam równ eż głód, więc stamtąd 
udają się nad Wołgę; stamtąd znowu w 
inne miejsce. 

Stopniowo rozsprzedają wszystkie rze 
czy. Wreszcie pozostają bez grosza i bez 
rzeczy. Tłumnie atakują wszystkie prze
chodzące pociągi, 

podróżując bez bi letów. 
Od k i lku tygodni na wszystkich więk
szych stacjach wystawiane są patrole 
wojskowe, które bronią pociągów przed 
koczownikami. 

67 PAŃSTW NA ŚWI 
Według statystyki 

na świecie 
mamy 67 państw. 

L'czba ta nie obe)mu'e tych organizacyj 
państwowych, które wchodzą w skład ko 
lonij, bądź dominiów wielkich mocarstw 
Ciekawe są dane, dotyczące ustrojów 
tvcli państw. I tak: 

Rządzi despotycznie dwóch cesarzy 
w Abisynii i w Marokku. W Japonu nia
n i , cesaistwo konstytucyjne. A więc jeśli 
wyłączymy króla Wielk ie j Brytanji, no-
<.acego tvtuł cesarza Indyj, mamy ogó
łem trzech cesarzy, łączących najwyższą 
w'adzę cywilną, wojskowa i — kapłań
ska. 

Cekawa statystyka. 
międzynarodowej 

Wyprawa chłopca po 
złoto. 

S t a r y r e w o l w e r I z a r d z e w i a ł e 
s t r z e l b y n s d z i k i e z w i e r z ę t a . 

16-lethi Maks Glanz miał przed kilku 
tygodniami ukończyć termin u majstra 
piekarskiego w Lubece, lecz musiał ł ie 
jeszcze „douczać", gdyż uznano, że jest 
ieszcze... głupi. Chłopak był z tego po
wodu 

bardzo nieszczęśliwy. 
Przypjsywa} to niepowodzenie winie 
majstra, zaprawiającego go rzekomo ra
czej do zajęć „gospodarczych" niż do na 
uki w rzemiośle. Majster zaś innego był 
zdania: uważał, że Maks zbyt wiele po
święca czasu lekturze sensacyjnych po
wieści awanturniczych. 

Istotnie Maks książki pożerał I po
święcał im każda wolna chwilę czasu. 
Wyobraźnia jego pełna była niezwy
kłych obrazów i osobliwych przygód, 
które zaprzątały go nawet podetas snu... 

Pewnego razu śniło mu się. że został 
poszukiwaczem złota 

w Kalifornji ł znalazł tam drogocenna 
brvłe szlachetnego kruszcu. Sen ten wy 
dał mu się znakiem. Przeznaczenia- U-
ciekł od majstra i zniknął bez śladu... 

Dopiero w kilka dni późnej znalezio 
no go na okręć e handlowym „Morgen
stern" w Hamburgu. Zgłodniały i trzęsą 
~v się z zimna tkwił gdzieś między pa
kami i bagażami. Przy sobie miał stary, 
zupełnie nieużyteczny rewolwer, który 
kup ł u jakiegoś kramarza w Lubece, o-
raz dwie równie zepsute strzelby. Ponad 
to zaopatrzył się w lasso, które sam so
bie zmajstrował, aby mieć czem „polo
wać na zwierzynę" — jak sam oświad 
czvł. 

Niestety „piękny" sen chbpaka nie 
ziścił sie i mus ał on znowu powrócić do 
— meczenia bułek i chleba.^ 

X l — — 

n y w y n a l a z e k . 

TŁO BEZ CIEPŁA. 
Lampa sodowa z 80° procentową wydajnością światła. 

DZIECL 
Irewjcz icje jak z cebra. Janek stoi 

w" oknie i spogląda na ulicę. Zamyślony 
?yta: — Mamusiu, dlaczego pada 
Je-szcz? 

— Żeby ziemia dała urodzaj, moje 
dziecko abyś miał co jeść Janeczku. 

— A dlaczego pada deszcz na ulcę 

WĘDKARZE. 
— W jaki sposób pani mąż wywich

nął sobie ramię? 
— Mój mąż podczas ostatniego ze

brania Towarzystwa Wędkarskiego 
którego iest członkiem, pokazywał ja-
k !ego olbrzymiego szczupaka udało nu 
się złowić i wówczas stało się nie
szczęście. 

» * » 
— Pan założy? na wędkę jabłko. Dla 

czego nan n:e używa robaków? 
— Robak s'edzi przecież w jabłku 

Uczeni nie zadowolili się dotychcza 
sowym stanem techniki lamp żaro
wych i starali się zawsze o wytworze
nie oświetlenia elektrycznego o więk
szej wydajności używanego prądu. Fak
tem jest. i e najlepsze, dziś używane ża
rówki zużywają tylko 6 proc. dostarcza 
nej im energjl na wytwarzanie promie
niowania— czyli wyrażając się ściślej 
—• światła. Pozostałe °4 proc. zużywa 
wolframowy pręcik żarówki 

na wypromienlowanie ciepła, 
albo też na niewidzialne promieniowa
nie (jak nprz. ultrafioletowe). 

Jak widać z powyższego dążenia u-
czonych są słuszne, bowiem obecna ża
rówka, rozpatrywana z punktu widze
nia gospodarczego jest nadzwyczaj nie
ekonomiczna. Skąd inąd twierdzenie to 
ulega pewnej modyfikacji, jeżeli weźmie 
my pod uwagę, że w staromodnej świe
cy tv'ko pół części na tvsiąc (przy v 
świtleniti gazowem tylko 1 część na 
tysiąc) energji. mieszczącej sie w spa
lanych pierwiastkach zamienia -się w 
światło. 

Natomiast każdy robaczek święto-
•ański zamien'a w światło całkowitą e-
nergję. przeznaczoną na promieniowa
nie. Nadmien !ć jednak trzeba że sam 
— zapomocą bardzo skomplikowanego 
chemicznego procesu — wytwarzać mu
si substancie: luciferynę i luciferazę, 
których połączenie wywołuje intensy.v 
ny Nask i że ta drobna chemiczna pro
dukcja w stosunku do przyjmowanego 
pożywienia, wynosi 

zaledwie 5 — 10 proc. 
lak dotąd cała ta produkcja pozostała 
tajemnicą i tyle tvlko zostało stwierdzo
ne, że wvtwarzan : e światła u tych owa
dów odbywa się na zimno. 

bez utraty ciepła. 
Wysiłki techników w kierunku wy

nalezienia ..zimnych" sposobów z bo
giem czasu zostały uwieńczone pomyśl
nym rezultatem i udało się uzyskać 
zimne" światło. Wszyscy już dziś zna

my lampy, wyda'ące zimne światło 
Widzimy je niemal na każdym rogu w 
reklamowych światłach. Są to — Jak 
wiemy — lampki „zimne* o czem prze
konać się można w dotyku. 

Lampy, wydaiące światło zimne sta
ły się bodźcem do dalszych usiłowań u-
zyskania jak największej 

wydałnoścł światła. 
Rozliczne' próby przeprowadzano w 
tym zakresie w towarzystwie ..Osram 
ood kierownictwem prof. Pirani 1 d-ra 
Kwesta. Po długoletniej, mozolnej pra
cy, prowadzonej w zupełnej tajemnicy 
w laboratoriach wzmiankowanego towa 
rzystwa, zatrudniającego cały szereg 
uczonych udało się wreszcie skonstruo
wać lampę o olbrzymiej, 80-procentowej 
wydajności światła. 

Według danych, otrzymanych od 
prof. Pirani'ego. chodzi o rodzai lampy 
żarowej, napełnionej kryptonem (gazem 
szlachetnym, bardzo rzadkim i stosun
kowo ciężkim). Zapomocą specjalnego 
zabiegu wytwarzają sie we wnętrzu 
lampy gazy sodowe. Następnie przez 
mieszaninę gazów przepuszcza się prąd 
elektryczny, t. j . wpuszcza się elektro
ny, które od ciężkich atomów krypfonit 
refleksami odb ;ja się tam i zipowmtem 
i .rozkołysane' do ogromnej szybkości 
przy zetktręciu się z atomami oparów 
sodowych ..pobudzają" je t. j . wpływa
ją na to. że lampa rozżarza się charak-
terystycznem dla sodu 

żółtem światłem, 
orzyczem — jak już wzmiankowaliśmy 
całe 80 proc. dostarczonej elektrycznej 
energji zamienia się w przyjemne żółte 
światło dla celów oświetlenia. 

Lampa o której mowa, jest modc-
em laboratoryjnym. Jednak dziś już 

fabrykmą mniejsze lampki, o nieocenio-
nem znaczeniu dla analiz cukru. Te 
mniejsze modele maia wnrawdzie tylko. 
?0-orocentową wydainość I są stosun-l 

kowo drogie, ponieważ wyrabia się 
ręcznie i mozolnie w laboratoriach. 

Minie zapewne ieszcze sporo czasu 
zanim pomyśleć będzie można 

o fabrykacji masowej 

Je [ tych lamp i ich ogólnem rozpowszecłr 
nieniu. bowiem rezultaty, jakie tutaj wy 
rnieniamy. s tanową zaledwie począten 
n ;eukończonych jeszcze eksperymen 
tów. 

Pałac Fryderyka Wielkiego na licytacji. 

Znaczn'e w ęcej jest 
cych g d y ż 17, choć moi 
Danja i Islandja zawai 
w osobie króla Chrys t i aw»* -_ " " ; i p t t y u 
>-t w y b r a ł y ieszcze króla f j T [ a ł ł "graniczna 

! ó w , ty lko 4-ch rządzi «« 
b e z u s t a w y kotis"* »w»Un* H 

a mianowicie: w Afranis**^ J^abm zarówno 
(niepodległy maharadża " K l ^ 'Hakc* 
Omanie — (niezawisły «• 
11 k r ó ' o w iządz konst;;W 
no wicie w Anglji, BełgS { 
Holandii, Norwegji. Persji« 
:; i ; we Włoszech. W kofW 
zawiesiło konstytucję * 
słwach, a m-anowicie w H> 
gosław;i 

Osobno trzeba wyrni<*| 
ry w swej monarszej wta 
państwie watykańskiern -J 
tol ickim (monarchia mK 

władcą absolutnym. D 3 '* 
książąt panujących, a H 1*' 
n;ico Lichtenstem < ^^Ą-^HtEHC 

P r e z v J c ! , ' t ó w republik, 
więc prezydenc- Andory, 
strji. Bol iwi i , Brazy l j , 
wacji, Chile, San Donri 
Estonji, Finlandii, Franci i 
mai', Ha t i . Honduras, S 
Kolumbii , ł o t w y , LibefliJ 
r'no, M e k s y K i i , Nikaragui-
gwaju, Peru, Polski, rĄ 
Niemieck ej, Stanów 
A P., Salwadoru, Turcjii 
nezueli. 

Wreszcie m a m y czter l j 
k o w e , na których c z e l e * 
czącv r a d y związkowej, 
banja, Arabj;*, Rosja i S i * 

AKTjsiy 

Strach przed; 
Przezorność ti1\ 

zaszkodzi 
Przeciętny przezorny 

piecza się zwykle na ży^j 
wcntualnic także od kra1"!! 
nicm. nie myśląc jedna* 
nych przypadłościach, 
mogą M 

na zdradliwej drod» 
Oględniejsi idą dalej, 

lisę na wypadek nieszew 
rzeń i chętnie, być mo** 
również inne ryzyka z ' e r 

wania. gdyby towarzys 
niowe szły im w tym 
kę. Ale nie wszystkie 
asekuracyjne operują I 
podstawach, jak olhrzyi™ 
cern Lloyd'a, który w y w L 
ha bardzo oryginalne ry*g 

Oto pewien 39-letni 
ma dziesięć tysięcy 
jeżeli w przeciągu ośUn 
„zeszpecony" przez łysinlJ 
sekuracje „od bliźniąt" 
syć często: ale pewien 

.strożny ojciec rodziny. « 
D o n o , * z M ^ c H s . J . w sobo.,, !>Y pokryte W — l . . . - * • « • J G ^ S S U S H 

W Niemczech olbrzymie wrażenie wywołała wiadomość o wystawieniu 
licytację pałacu Fryderyka Wielkiego wraz z cennemi zabytkami. 

na 
(Fi 

Bandyta w instytucie piękności. 
Zląkł się ładnych kobiet. 

'S'* orkowy i 
d k« nodcza. . 

1 toną (p 

^ Sowi* 

."O M U 0 d o r o Z ł 

^ / ^ o t n i k ó w , 

w godzinach popołudniowych, wkroczył re wreszcie, wyskoczywszy błyskawicz-
niespodziewanie do największego w mie- nic z wanien kąpielowych były bardzo 
ście instytutu piękności zamaskowany skąpo ubrane. Niespodziewany ten i ha-
bandyta. Zbliżywszy s ę do kasy, osobnik łaśl.wy 
ten błyskawicznym ruchem 

wyją! rewolwer z kieszeni, 
kierfljąc lufę w stronę młodej kasjerki i 
nakazując jej, by ręce podniosła do góry 
Dziewczyna wydała okrzyk grozy i zem
dlona padta na posadzkę. Na krzyk 'ej 

napad niewieści, 
podziałał niezwykle na bandytę. Odwaga 
jego zamieniła się w rodzai trwożnej pa-
nik i ł i nie zrabowawszy nic — uciekł 
ezemprędzej. Gdy się następnie dowe-
dział z gazet, że w kasie instytutu leżała 

jednak zjaw ; ło się w w elkim hallu oko- biżuteija wartości k Ikuset tysięcy dola" 
ło stu przestraszonych kobiet, które za- rów i sporo gotówki, bezwątpiema żało-
ciekawione wyb ;egly z pokoików insty- wać musiał bardzo, że dał się wystraszyć 
w , ? V z a ' ? e

1

ł n i ł V obszerny przedpokój. 'k l ientkom przedsiębiorstwa, które chciał 
Wiele z nich było w pidżamach, inne mia [obrabować. 

Pożegnanie atlety w Japonj'. 

[ O ^ ^ n i e pr< 

t>o T?° G O D Z I 

e" c 'a spokojn 

Sztuka zapaśn:cza ma w Japonji prastare trądy 
cje. Zewnętrzna oznaka atlety są dtuKte wtosy. 
Gdy zapaśnik, syt sławy, wycofuje się ra -

zawsze z areny, ucinają mu uroczyście wfesy 
To pożegnanie starego zapaśnika odbywa się 
v. i-dlus starodawnego ceremoniału. (ip) 

:o: 
Redaktor naczelny; Franciszek ProhsŁ 

on̂  od 2 d 

nie . k o °Perat 
iw ]M chleba 1 

, r 6^nież chle 
wypłaci mu po 5000 zło" J j M na czarni , 
ka". Wspomniany klient n , y K , f * i G. P fi 
uiszczać rocznie wcale P l , Vf *V ' ^aleziony 
mając na uwadze, że m a ' ^ W 
jedną z trojaczków i że * 
takie „hurtowe'* przyspa^ 
teli ziemskich już niejedno*' 
rżało. • 

Dla określenia wysoko-
tego. rodzaju ubezpieczeń'' 
się zastosować o c z y w i ^ . 
zwykłych obliczeń t. z^' 
wych Ryzyko, jakie to 
siebie przyjmuje, jest 

wręcz hazard 
Dotyczy to w równej mi e* 
kuracji „deszczowych" 
przez liczne angielskie P ł k 
których sukces zależy cal*1"; 
nu pogody-

Nie można się dziwić 
den z dyrektorów L 1 C ) V " J 1 
ubezpieczają się „od t°L)A 
należałoby tego czynić i u * 
godnie po ślubie, jak to 
uczyń I pewien młody, 
śliwy żonkoś. 

Wychodząc ze słuszna 
że niema karjery bez rvzVr 

chowny angielski ubezpi' 
na 10.000 zło 

na wypadek, gdyby w P r * 
ciu lat nie otrzymał pr° 
został super ntendentem 
nia jego sie n i * spełniły 
jeszcze sześć lat czasu. . 

Czasem jednak bywaJ* 
pozycje, na które n a w e t

ł i U 

Lloyd pójść s :ę nie odwa**, 
no odmówić asekuracji PA 
dzieńcjwi życzącemu ° ^ 
cd ryzyka „zerwania narzf 
śliczna osóbką. Albowie"} 
ustaliły, że owa osóbka. t>J 
siada bardzo znaczny ^'jt 
— bardzo chwiejne uspos" 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
W Łodzi orzv ulicy Zawadzkiej Nr, a Za wydawnictwo odpowiada: Władysław S<Vff 

Za redakcję opowiada: Roman Furman*** 
' p a «ac krok 

1 Alious 


